ALICJA PAWLICKA 


gra główną rolę kobiecą w iilmie „Drugi 
brzeg” reż. Zbigniewa Kuźmińskiego, 
poświęconym tradycjom polskiego ruchu 
rewolucyjnego. Film ten będzie repre- 
zenłować naszą kinematografię na czer- 
wcowym festiwalu w Karlovych: Varach 
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ć WFO na II Ogólnopolskim 
1 Maja — w Dniu Międzynarodowego Święta Pracy — Festiwalu Filmów 


składamy naszym Czytelnikom najlepsze życzenia Krótkometrażowych w Krakowie 


sukcesów w pracy i powodzenia w życiu osobistym 


REDAKCJA 


Wytwórnia Filmów Oświatowych w Łodzi zamierza Wy- 
słać na festiwal krakowski okolo piętnastu filmów z róż 
nych dziedzin. Oto niektóre z proponowanych, jak Si 
wydaje, interesujące prace łódzkich realizatorów: „Przed- 
kolumbijska sztuka meksykańska" i „Chopin w kraju 
reż. Jaroslawa Brzozowskiego, „I kurczęta muszą się 
uczyć” reż. Boleslawa Bączyńskiego (psychologia zwie- 


rząt), „Siedziba piekieł" reż. Wasyla Mirczewa (0 Isłan- 
ali), „Za winy niepopelnione* reż WMolda Żukowskiego 
— (o dzieciach alkoholików), „Notatki krakowskie” Zbignie- . 
wa Bochenka, „Rak pustelnik" Józefa Arkusza. 
Spotkania _i rozmówki — Mówiąc najprościej — jilm naukowy 


EE ALARA » IMIENINY JA 
przez nikogo nie widzianych zjawisk, To 


Edward Sturlis zakończył zdjęcia do krótkometrażowego 


NRF, w słynnym Ośrodku Filmów Nauko- ityrycznego filmu pt. „Imieniny Jacka”, Fllm ten Zrea- 
wych w Getyndze? lizowany został techniką kombinowana: połączono w nim 
— Tak — i od tego czasu jestem wielkim 


grę bohatera tytulowego (kilkuletni chłopiec) 7 animowa- 
zwolennikiem „modelu Getyngi". Polega On > se Plec) 


na tym, że pewne, mniej skomplikowane 
lilmy mogą realizować przeszkoleni odpo- 
wiednio pracownicy naukowi. Tematy bur- 
dziej skomplikowane realizuje się już w 
ośrodku filmowym. Model len zapewnia 
właściwe gospodarowanie wysoko kwalifiko- 
wanymi pracownikami filmowymi, gwaran- 
tuje też istotne uczestnictwo filmu w roz- 
wojn nauki 

Czy myśli pan, że możliwe jest prze- 
niesienie tych doświadczeń do Polski? 


O filmach 


naukowych 


nymi fotógrafiami statystów. 


mówi reż. Jerzy Popiel-Popiołek 


iem wielu fiimów popularnonaukowych wytwórni z zadaniami naukowymi wy 

i naukowych. Znamy przede wszy- uczelni mogłoby przynieść wyniki interesu- 
stkim jako współautora (Wraz z Józefem jące dla rozwoju myśli naukowej, Oczywiś- 
Arkuszem) świetnych i wielokrotnie nagra- cie, należałoby naszą wytwórnię lepiej 
dzanych „Energetycznych żródeł krążenia  posażyć, wzbogacić o pewne specjalne urz 


R eżyser Jerzy Popiel-Popiołek jest auto- — Na pewno. Ścisłe powiązani 


Zdjęcie nasze przypomina gabinet osobliwości: są to pó 


kew crzy Popiel-Popiołek" jest także _ dzenić 
czlonkiem Międzynarodowej Rady Filmów — Co sądzi pan o produkcji macierzystej prostu rekwizyty z filmu Edwarda Stuflisa — naturalnej 
Oświatowych Wyrwomni Filmów Oświatowych? wielkości fotografie, stary gramofon, har.noni 

— Czy możliwe jest zajmowanie się fil- — Jestem zwolennikiem filmów 0 „wąs- *omysl__ interesując wyniki zobaczymy W ce 
mem naukowym bez speejalizowania ślę w Kim temacie”. Uważam, że lematyka” nie- 3 OW LECZNICE wyniki zobaczymy wkrótce na 
uprawianej dziedzinie? których naszych filmów nie jest dostatecz- ekranie 

— © ile w pracy realizatora filmów popu- nie zaw Materiał obrazowy i elemen- 
larnooświałowych specjalizacja i wykszta- ty poznawcze przerastają na ogół możliwe 


cenie w obranej daledzinie jest tylko po. cl widza. Nie bardzo dobrze rudzimy sobie 6 ag 
Zyd o"żgie da pelynera fimo nauke: temttyka, Społecz, hiena Mie IĘDZY 
tego, że każda V hipoteza naukowa psychologii, higieny psychicznej u » BRZEG AMIĆ 


nasuwa pewne rozwiązania wizualne, któ- — Nad czym obecnie pan pracuje? 
Skierowany został do 


rych mie można by zastosować, nie znając — Wraz z koleg 


Józejem Arkuszem pra - 


Wami. | |EOFZTONU 


Realizuje pan filmy z zakresu medy- tycznych źródłach krą: 
cyny. towuję także tem 


Gio studiowałem medycynę, psychologię  chicznej pod tymczasowymi tytułami „Czlo- realizacji nowy Jilm ze- 
sprawy te sa mi bliskie. wieku, nie irytuj się” i „Sztuka odpoczy- spali ę 
Co to jest film naukowy i jakie — zda- wania”. DAB AAS 

- niem pana — winien spełniać zadania? Rozmawiała: E.S.W W zespole ŻJON zaak- tym tututem. Obecnie 


ceptowany zostal do reallzacji trwa okres  przygoto- 


5 ————— scenariusz oparty na znanej  wawczy. Reżyserem jest 


H Ę ki RAE książce Wojciecha Zukrowskie- „Witold Lesiewicz, ope- 
y - 2 Wytwórni Flimów Oświaiowych w Lodzi — realizuje krót- 

o 5 M s A p go pt. „Skąpani w ogniu". ratorem (Cinemascope, 
Reżyser ki tm fabularny pr. „Równy chlopak  rezus* wedlug noweli  pijm ten będzie realizowalreż, czarno - blaty) -- Cze- 


nda Nizlurskiego. Jest to jeden z cyklu filmów podej-  gohdan Poręba („Lunatycy, sław Ś: 


irta. Atelier — 
WFF Warszawa 


JERZY FIWEK „łą 


mujących problematy 
„Alkoholo- 


mierz” 


g wychowawczą. „Droga na Zachód 


w atelier 


Pisaliśmy już o przy- 
Yotowaniach do rcalizd- 


W drugiej poiowie kwietnia 
też reż. Jerzy Hofiman i 

1d Skorzewski rozpoczęli w 
atelier warszawskim realizację 
pelnometrażowegą fabularnego 
filmu nowelowegą pt. „Alkó- 


cji „Klubu kawalerów 


reż. Jertego Zarzyckie- 
go (na zdjęciu po pra- 


wej) W atelier łódz- 


pierwszej no- 5 
Gu- kim rozpoczęto ostatnio 

staw Gustaw Lut. rłalizać, 

Roca, ea ealizację tego jilmu, o 

ski (aktor niezawodowy) czym obszerniej napi- 

mierz Opaliński i 


Rajewski. w drugiej EM O ACZISA 
Hanka Bielicka 1 Wiesław Mi- 
chnikowski. 

Operatorem „Alkohol 
Jerzy 


a zdjęciu po lewej 
aż 4 Poła Raksa w roli 


iaruni 


e 
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VI ZJAZD 
DYSKUSYJNYCH 
KLUBÓW FILMOWYCH 


W maju mija szósta rocznica 
zalożenia Polskiej Federacji Dy- 
skusyjnych Klubów Filmowych. 
Z tej okazji - dorocznym zwy- 
czajem — odbędzie się %0 maja 
br. kolejny VI Ogólnopolski Zjazd 
DKF-ów, na którym zostanie 0- 
mówiona dzialatność Federacji i 
klubów w ostatnim roku oraz — 
przedyskutowane formy pracy w 
klubach. 


KUPILIŚMY 


wałtowny dzień” (tytul tym- 
CZASOWY). ma byczajowy 
produkcji włosko — francuskiej, u- 
kazujący jeden dzien życia nilo- 


dego, bezrobotnego mężczyzny 
Film, oparty na opowiadaniu Al- 
berto Moravii. zrealizował reż 


Mauro Holognini. Grają: Jean S; 
Lea Massari,- I 
Alo Stoppa 


Vaierie. 


EJ 
Kraj na Zachodzie” (tytul tym- 
czasowy). Barwny | szerokoekr 
nowy western zrealizowany prze 
jednego 2 najwybitniejszych reży 
kańskieh — Will 
ich głównych: Gre- 


SGów amet 
Wylera. W r 


gory Peck. Carroll Baker, Jean 
Sunmons oraz Burl lvcs. ktory za 
kreueję w tym filmie został wy- 


y Oscarem 

EJ 
wznowieniem będzie 
adaptacja popu 


żni 


Kolejnym 
zadzieck 


powieści Juies Vernex_ „Pi 
stoletni kapitan", która ciesz, la 
się dużym powodzeniem na na- 
szych ckvanach. Twórcą filmu 
jest W. Żurawiew. Graja: W. La- 
rionaw, A. Chwylia. M. Achtan- 


ków. E. Temaiłowa 


* 
Gdzie rzeki blyszczą w słoń- 


obyczajowy produk- 
CJ czechosłowackiej. według po- 
wieści Marit Majerovej. Akcja 
mu toczy się przed pierwszą woj- 
ną światową. Reżyserował Vaclav 
Krska, W rolach głównych: Be- 
rich Vrbsky, Karel Hiu 
zanna Flsurkova, Jaroslava 


* 
rachy w zamku 
(tytuł tymczasowy). wna ko- 
media produkcji  zachodnion: 
mieckiej, ukazująca — pod pe- 


zorem beztroskiej rozrywki — sto- 
sunki panujące w Niemczech Za- 
lodnich. Twórcą filmu 
dzonego Srebrnym Medalem na Il 
MFF w Moskwie. jest Kurt Hoft- 
man („W czepku urodzeni*). Gra- 
Ją: Liselotte Pulver. Heinz 
mann. Hanne Wieder, Elsa Wa 
ner. 


* 
Każdy z nas* (tytuł 
wny dramat 0- 


nJeśliby 

tymczasowy). Ba 
byczajowy produkcji radzieckiej. 
którego akcja toczy się w egzo- 
tycznym środowisku  kazachskich 
pasterzy. Reżyserla: S$. Chodżi- 
kow. Grają: A. Szamijew. 1. Abu- 
karimowa, K. Kożabiekow. 


»* 
Do ponownego. r0zpowszechnia- 


nia zakupiono barwną | komedię 
produkcji węgierskiej  „lliom(i*. 
Akcja rozgrywa się w XIX wieku 
w środowisku wędrownej trupy 
aktorskiej, Reżyserowat  Karoly 
Makk. Grają: Istvan Datvas, Ma- 


rlanne Krencsey. Evx_ Huttkay, 
Imre So05, 
Polonica 

W. miesięczniku „Iskusstwo Ki- 


no* (nr 1/1962) ukazał się artykuł 
Jerzega Płażewskiego pi. „.Ro- 
chwały 1 przestrogi,  Estetuku 
Jilmu 1861 rokie”, 


ZAPISKI KRYTYCZNIE 


statni film Kazimierza  Karabasza — 

„Węzeł*, krytyka przyjęła kwaśno. Pi- 

janowski, który o nim pisał na tych ła- 

mach, gniewał się, że nic nie rozumie. 

Rozumiał „Muzykantów” oraz „Ludzi w 
drodze”, a tu: kupa kolejarzy, stłoczona na węz 
łowej stacji, wydaje jakieś rozkazy, nanosi coś na 
schematy, telefonuje, gubi *pociągi, później je 
znajduje. Pijanowski chciałby wiedzieć: dlaczego? 
Jak to się dzieje — chciałby wiedzieć — że z te- 
go zamieszania, z tego tłoku, bieganiny i krzyku 
— wynika prawidłowy ruch na stacji kolejowej, 
Domaga się interpretacji. Albo historyjki. A tu 
nie 2 tego: materia żywa. 

Bierze realizator kamerę i filmuje. Ma w za- 
nadrzu szkicowy scenariusz, albo go nie ma. ida 
tylko temat, albo też nie. Ma tylko kamerę. Różn 
ca jednak między tradycyjnym a nowym do niej 
stosunkiem na tym polega, że traktuje się ją nie 
tylko jako narzędzie pracy, ale jako współpra- 
cownika. Współpracownika, do którego ma się za- 


Sztuka wraca do 


ufanie: inteligentnego. Przy czym jego inteligen- 
cja, jego rozum —- różne są od naszych. Zadanie 
polega na tym, żeby to wykorzystać, żeby me- 
chaniczny towarzysz dopełnił — w zgodnym współ- 
działaniu — nasze widzenie i naszą świadomość. 
Albo nawet na tym, żebyśmy — odwrotnie — jego 
dopełnili. W pierwszym wypadku powstają filmy 
reżyserowane: jawnie — jak na przykład „Kro- 
nika jednego lata” Roucha i Morina, gdzie nawet 
reżyserzy kręcą się na planie; lub z ukrycia -- 
jak pokazywane niedawno w Warszawie taśmy 
Rogosina, robione na żywo, ale według jakiejś 
wątłej zresztą zwykle, historyjki. W drugim wy- 
padku natomiast — kiedy się oddaje pierwszeń- 
stwo kamerze — nie ma ani scenariusza, ani właś- 
ciwie żadnej z góry powziętej koncepcji, nie ma 
więc reżyserii: chodzi się z kamerą za interesują- 


cym nas obiektem, jeżeli to jest człowiek; czy 
chodzi się po obiekcie, jeżeli to jest — powiedz- 
my — miejsce; zdając się całkowicie na naszą 


myślącą maszynę. Wówczas powstaje taki „Pri- 
mary” — o Kennedym i o wyborach prezydenckich 
w Ameryce — Drewa i Leacocka, czy pokazany 
oslatnio w naszej telewizji głośny film Andersc- 
na „Hale targowe w Londynie” 

Twórcy tych esejów zachowują się, jakby na 
czytali się teorii Arnheima, który na początku lat 
trzydziestych — w czasach, kiedy uważano, że 
dopiero montaż jest zabiegiem twórczym, a kadry, 
zdjęcia filmowe, to tylko surowy materiał i me- 
chaniczna rejestracja rzeczywistości — udowadniał, 
iś już sam kadr ma cechy sztuki: przez wybór 
obiektu, ramy obrazu, płaskość obrazu, ogranicze- 
nie barw do walorów, itd. Ten sam Arnheim, po 
latach, pisze: „Czy tylko przypadkowy wybór ma- 


WIDOKI [Z 
Z FOTELA 


checony zapewne zasłu- przede wszystkim  myśli- 

żonym powodzeniem o- _ ciel, ale ów myśliciel roz- 
ryginalnie _ pomyślanego, wała nie tylko ogólne 
cyklicznego programu „Do- sprawy świata, lecz także 
branoc. tato” według tek- istotne poczynania innych 
siu Wllllama Saroyana, a- wcieleń Cezara: polityka, 
daptował dla malego ekra- najwyższego kapłana, woj- 
nu i pekazał pierwszy od-  skowego, dyktatora, męż- 


REE Jerzy Gruza, za- w ujęciu Wildera — to 


cinek nowego cyklu. W  czyzny. Trudno wyobrazić 
„dach marcowych” wed- sobie po obejrzeniu spek- 
lug Thorntona Wilderaro-  iaklu innego Cezara. niż 
l Cezara objął Gustaw klego, jakiego | pokazał 
Holoubek, Kladli — Alek- skupiony wew- 
sandra Siąska, Narratora=  netrznie, widzialnie myślą- 


Wy- cy, w napietym stanie cią- 
zlego, bezpośredniego kon- 
iaklu z widzami. Było w 


Mariusz  Dinochawski 
stąpili także inni aktorzy, 


Tekst  Wiłdera jest w 
swojej formie, jak te się tym spektaklu wiele bar- 
mówi, _ „inteligentny — dzo dobrych postaci (Klo- 


(dolistów, uda-  dła, Narrator i inni). naj- 
nych sprawozdań, wymyś- ciekawsza jednak wydala 
lonych raportów i oświad” mi się ogólna konwencja 
czeń, pozorna faktogi łości * jel szczególny 
a w gruncie rzeczy świet- zejaw: rodzaj kontaktu 
na robota literacka a wea- między bohaterami utworu. 
ie nieblahej treści, Cezar  Postąci istniały  flzyczni 


terii przedmiotowej 
na o Covtnt 


ni film Lindsaya Audersa- 
arden (Hale targowe w Londynie) 
tak gruntownie rasowo kubistycznym? Świat ir- 
racjonalnie nagromadzonych pudelek, koszów i 
skrzyń, uiśród których krzepcy magazynierzy irid- 
ja niepewnie jako szczątek kształtu organicznego: 
i ułożone w prostokątnych trumienkach kwiaty 
i owoce — tradycyjna materia przedmiotowa 
'nartwych natur, kubistycznych i innych. Czy by- 
ła we wcześniejszych dokumentach ta suma mę- 
cząca nieskończoność, te same hałasy i zgiełk tlu- 
mów, szybki obrót niezliczonych obiektów i p 
chodniów, składający się na jednostajną tkankę 
nieustannego nieporządku mniej czy bardziej na 
chybił trafił odciętą od kołowrctu czasu t w ten 
sposób bezpośrednio spokrewnioną z ubstrakcyj- 
nymi płótnami szkoły Jacksona Pollocka? Mawia- 
my często, że abstrakcje nowoczesnej sztuki odbi- 
jają wiernie właściwości świata, w którym ży- 
jemy. Pomocą jest znaleźć te abstrakcje, wydoby- 
te przez kamerę filmową bezpośrednio z samego 
surowego materiału”. (Przekład Jolanty Mach, au- 
torki bardzo interesujących rejleksji na ten te- 
mat, łaskawie mi udostępnionych). 


swoich początków 


Poszedłbym dalej i powiedziałbym, że te ub- 
strakcje filmowe są nie tylko uzasadnieniem no- 
wego malarstwa, ale pierwszymi próbami „ab- 
strakcjonizmu stosowanego" ten sposób, że tu 
artysta zredukowanej wizji realności — nie lwo- 
rzy, lecz ją odkrywa przy pomocy „cybernetycz- 
nej”, myślącej maszyny. Tą drogą abstrakejonizm 
staje się nie do zakwestionowania; empirycznie 
sprawdzalny, sięga do podstaw życia, pokazuje 
sprawy pierwsze, siły i pierwsze napięcia, obca- 
wanie człowieku i materii, człowieka w Świecie 
i zasadę istnienia świata. Tu sam byt staje się 
abstrakcją jak w nauce. 

To są rzeczy bardzo stare w teorii i praktyce 
filmu. To są teorie Epsteina, Irzykowskiego, nawet 
Canuda. To filmy Flaherty'ego i Vigo, Painlerć'a 


i doktora Comandona. To filmy braci  Lumióre 
wreszcie. 
Wszystkie sztuki wracają dziś do początków 


Przeszedłszy szmat historii — plastyka znów za- 
czyna od kresek i plam, poezja —- od fonemu, 
muzyka chce być na powrót konkretna. Kamera 
filmowa rejestruje więc rzeczywistość jak w 
pierwszym filmie. Tylko że bogata w cale póź- 
niejsze doświadczenie, robi to już metodycznie i do- 
piero teraz, rozumiejąc, o co chodzi, dociera do 
prawdy świadomie. W ten sposób nawet nie. usi- 
łuje juź być sztuką. bo może jest czymś. więcej, 
jak zresztą inne sztuki współczesne. 

Dlatego cenię „Węzeł Karabasza: z chaosu — 
z płataniny drutów telefonicznych i torów, 
ścisku ludzi, ze strzępów słów i dźwięków — rodzi 
się zracjonalizowane życie, co dzień zagrożonć, co 
dzień zagrożeniu umykające 

ALEKSANDER JACKIEWICZ 


Szkoda, że 


Obok siebie na ekranie, 
le koniaktowały się ze soó-  „cenil możliwości ka 
bą jak gdyby poprzez świa- (wymagającej przecież pel- 
domość widzów, adresowa- nego skupienia w udhio- 
ly swoje kwestie do mózż- rze) i spektaki pod koniec 


gów | wyobraźni parine-  dłużył się już, zaczynał Nu- 
rów, lecz nie do nich sa- żyć. Z pewnością jednak 
mych. Z mijanią sie syl- obejrze — i wszystkim to 
wetek, z  rozstrzelonych radzę — następne, oby nie- 


zdań | zwrotów powstawa- co krótsze odcinki cyklu, 
ło to, co jest tak ważne mamy bowiem du czynie” 
u Wlldera: pozorny dy- nia niewątpliwie że sztuką 
stans postaci wobec siebie,  teiewizyjną. 
i widzów wobec ogląda” Jeszcze ielegraticznie: 0- 
nych spraw. Bardzo to był  btjrzałem sobotni program 
przemyślany i ciekawie, — ostradowo-rozrywko 
slusznie zastosowany za” tytułowany 
adaptacy jno-reżyser- 
oto źródło nowości, 
świeżości + wielu inn) 
dobrych cech 


AKGUS 


(Cezar) 
Sląska (Klodia) 
Wilderu 


Holoubek 
moreoicych 


Gustaw 
Aleksandra 
„ldach 


Stanisław Grzelecki 


DWIE KOBIETY NA WOJNIE 


można jednak pomylić się w odczytaniu 


ittorio De Sica i Cezare Zavattini — 
te dwa nazwiska związały się tak sil- 
nie i trwale z wielkim ruchem neore- 


alizmu we włoskim filmie powojen- 

nym, iż — kiedy pojawiają się znowu 
razem w czołówce filmu — zaczyna w nas 
działać mechanizm historycznych skojarzeń. 


Próbujemy doszukiwać się w filmie z roku 
1960 — cech i tendencji charakteryzujących 
postawę obu twórców z lat 1946 i 1947, 
z okresu „Dzieci ulicy" i „Złodziei rowe- 
rów 
Jest w 
mowolna 


myślow 


tym automatyzmie 
niesprawiedliwość w 
twórców: założenie, iż uwają 
zajętych pozycjach, powtarzają 
tematy. W ciągu owych 
od „Dzieci ulicy" i „Złodzici 


ym mi- 
stosunku do 
oni na raz 
raz podjęte 
które minęły 
rowerów" — 


ycie ludzi we Włoszech i na całym świe- 
cie bardzo się zmieniło. Osamotnienie czło- 
wieka i bezradność jednostki wobec wiel- 
kich kataklizmów społecznych i _ politycz- 
nych — przejawiają się inaczej. Nie ma 
więc żadnego powodu, ażeby De Sice i Za- 


vattiniemu przypis 


wać nie tyle moralne, ile 


sklerotyczne skostnienie w sposobie widze- 
nia świaja. 
Jakkolwiek film „Matka i córka* oparto 


na powszechnie znanej powieści Alberta Mo- 


ravii, nosi on tak charakterystyczne cechy 
twórczości Zavattiniego i De Siki, odbiega- 
jąc przy tym cd swego literackiego pierwo- 
wzoru, że wolno go uznać za oryginalne 
dzieła obu tych artystów. Film ten można 
też nazwać utworem namiętnie antywojen- 
nym i nie popełnić przy tym błędu. Jest 
to jednak cecha zbyl ogólnikowa. Na temat 


doswiadczen ludzkości 
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wyniesionych z woj- 


można nie słyszeć, czy nie rozumieć, co w danej chwili mówi Sophia Loren, nie 


tego, co w danej chwili czuje... 


ny, doświadczeń, których artystycznymi przy- 
kładami były dramaty jednostek, powiedzii,- 
no w sztuce filmowej tak wiele, iż od twór- 
gów tej miary co De Sica i Zavattini mamy 
prawo oczekiwać — kiedy sięgają po ten 


temat — sformułowań nowych i odkryw- 
czych. 
Czy film „Matka i córka" spełnia to ocze- 


wanie? 

Sądzę, że spełnia jć w stopniu. 
Film ten bowiem wojnę i sytuację jednostki, 
uwikłanej w okoliczności niezależne od niej, 
grożne, niszczące — trakluje jako ogólne za- 
łożenie dramatu. Twórcy filmu dają wpraw. 
dzie obraz przyczyn i mechanizmu tragedii 
dwu kobiet, postawionych nagle wobec prze- 
mccy i dzikości wojny, wydaje się jednak, 
że szczególną uwagę kładą na problem psy. 
chologiczny człowieka w nieszczęściu. Ści- 
ślej zaś: szczególne zjawisko szlachetnienia 
człowieka przeżywającego dramat. Stąd cen- 
tralną postacią filmu staje się postać matki. 

Tu można by pozwolić sobie na refleksję. 
na ile film „Matka i córka” jest dziełem De 


Siki i Zavattiniego, a na ile.. Sophii Lo- 
ren? Czy bez niej i bez jej wspaniałego ak- 
torstwa film ten wywierałby na nas wra- 


żenie dzieła o wybitnych walorach arty- 


stycznych, czy wyrastałby w ogóle ponad 
przeciętność? k 

Cesira, matka w filmie De Siki, jest wła- 
ścicielką małego sklepu w Rzymie. Kiedy ją 
poznajemy, można o niej powiedzieć niemal 
tylko to, iż jest bardzo urodziwa. Poza tym 
nie wyróżnia się niczym z tysięcy małych 


mieszczan, jakich można spotkać w każaya 


wielkim mieście. pod każdą szerokością 2t0- 
graficzną. Jej psychika, jej poglądy, jei 


ukształtowane przez środowisko 
stęrowania, niczym 
przyjętych. Czuje się 
nie zawraca sobie glowy 
nym przestrzeganiem su 
nie odpycha zalotów przystojnego węklarza, 
któremu powierza opiekę nad swoim skle- 
pikiem. Pragnie bowiem uciec z Rzymu, e 
grożonego bombardowaniem aliantów. Wo, 
na — to przede wszystkim i właściwie w; 
łącznie wielka suma nieprzyjemności i 
bistego niebczpieczcństwa dla niej i dla 
córki, Rosetty. Ten bardzo praktyczny sto- 
sunek do wielkiego kataklizmu wojennego 
— niewątpliwie charakierystyczny dla war- 
stwy spolecznej, do której Cesira należy — 
nie ozdabia jej postaci żadną wzniosłą © 
chą moralną. Cesira_ odróżnia, oczywiście, 
wrogów od przyjaciół, wraz ze wszystkimi 
czeka na wyzwolenie, przecież wtó- 
cić do normalnej pracy za ladą swojego 
sklepiku, ale nie ma w niej żadnych uprze- 
dzeń, gotowa jest Niemcy też 
są ludźmi, jest pacylistką | z zasady 
yciowej, ale na pewno i han- 
dlowej 


normy 
wyróżniają się od 
wolna, więc 
rygorystycz- 
obyczajów, 


po- 
nie 
ogólnie 
zbyt 


owościi 


0SO- 


pragnie 


przyznać, ż 


moż: 
4 kalkulacji 


W miarę, jak gromadzi doświadczenia, jak 
patrzy na  bezwzględność i okrucieństwa 
wojny, kiedy staje wobec cudzych nieszczęść, 
śmierci, głodu, bezdomności — jej uproszczo- 
ny obraz świata rozszerza się o nowe obsza 
ry wiedzy 


Wreszcie i dla niej nadchodzi chwila, kie- 
dy przeżyje swój osobisty udział w ogól- 
ramacie, swoją porcję nieszczęścia 


Jest to w filmie De Siki moment kulminacji 
artystycznej. Po brutalnej, nacechowanej szo- 
kującym realizmem scenie gwałtu, dokona- 
nego przez marokańskich żołnierzy na 


mat- 


ce t córce, dojrzewającej dopiero dziewczyn- 
«e, oglądamy obraz matki, która przeży wa 
ów dramat największej niedoli i poniżenia, 
jakich może doznać kobieta. Jest to moment. 
w którym Sophia Loren sięga szczytów kun- 
sztu aktorskiego. Jest to równi moment. 
w którym zni! urodziwa i wesoła sklepi- 
karka rzymska, nie obarczona nadmiarem 
refleksji i skrupułów. Pojawia się przed 
nami człowiek w nieszczęściu. Ta klęcząca 
bezsilnie na zakurzonej drodze kobieta, roz- 
Faczliwie łkająca i przeklinająca zwycięz- 
ców. wojnę, własny los — urasta w m ch 
oczach wielkością swej niedoli. Została jak- 
by nagle oczyszczona ze wszystkich cech po- 
spolitych, nie przeszkadzają nam jej gwał- 
towne ruchy. poszarpane odzienie, wykrzy- 
wiona płaczem twarz. 

Ten jeden moment wart był filmu. 

Pozwolę sobie powtórzyć to, co już kiedyś 
pisałem 0 podobieństwie Sophii Loren z 
Anną Magnani. Sięga ona wyraźnie po sła- 
wę tej wielkiej aktorki i trzeba przyznać, iż 
jest chyba bliska jej osiągnięcia. Tajemaica 
tkwi prawdopodobnie głównie w tym, 
podobnie jak wielka Magnani Sophia Lo- 
ren jest tak bardzo włoska. Tb znaczy: stw. 
rza typ charakterystyczny, swoisty, uderza- 
jący siłą prawdy i trudny do powielenia. 
Proszę zwrócić uwagę na ekspresję jej twa- 
rzy, ha której każdy stan uczuciowy, każda 
reakcja odbija się natychmiast i w sposób 
całkowicie jednoznaczny. Można nie słyszeć, 
czy nie rozumieć, co w danej chwili mówi 
Sophia Loren, nie można jednak pomylić 
się w odczytaniu tego, co w danej chwili 
czuje 

Pozostaje Rosetta. Tragedia tej dziew 
polega nie na brutalnym gwałcie, któremu 
uległa, ale na je skutkach psych: ych 
i moralnych, tak str. deformującyca 
osobowość dziewczynki. Zjawisko — nieob- 
ce psychologom — warte jest osobnej ana- 
lizy. Z tą postacią filmu wiążą się jednak 
raczej problemy wychowawcze i socjologicz- 
ne, niż artystyczne. Są one ostre i wciąż 
za dyskutowane. De Sica zwrócił na 
nie uwagę w sposób budzący u niektórych 
wątpliwości. Sądzę jednak. że nie mógł po- 
stąpić inaczej 


p 


STANISŁAW 


ELECKI 


Key Meersman (dziewczyna) | Zacha: 


ziewczyna z wyspy 


vy Scott (strażnik) 


Bezlitosny Bunuel 


uis Bunuel należy 
do tych twórców 
filmowych, którzy 


odkrywają przed w 
dzem nowe, nieżna- 


ne światy. W _niepozor- 
nych sytuacjach potrafi 
znależć  treści,. których 


nikt przed nim nie do- 
strzegał. Tak właśnie jest 
w „Dziewczynie z wyspy”. 
Akcja filmu toczy się na 
samotnej wyspie,  położo- 
nej gdzieś daleko od po- 
łudniowych brzegów  Sta- 
nów Zjednoczonych. Jedy- 
nymi jej mieszkancami są: 
strażnik miejscowych ie- 
renów łowieckich oraz 
trzynastołetnia dziewczyna, 
dziecko jeszcze. Wszystko 
to przypomina stary, w 
łokrotnie_ wykorzystywany 
motyw Robinsona Crusoe, 
żyjącego na bezludnej wy- 
spie. Historia Robinsonow- 
ska nie jest zresztą Bu- 


nuelowi obca — w 14 
roku zrealizował on wła- 
sną filmową wersję po- 


wieści Daniela Defoe. Ale 
Bunuela — w przeciwień- 
stwie do jego  poprzedni- 
ków — nie interesuje 
„Dziewczynie > wyspy 
twórcza,  „uczłowieczająca”* 
praca Robinsona;  rozpo- 
czyna on swoją historię od 
tego, że ukazuje natarczy- 
we, brutalne załecanie się 
swego bohatera do młodej 
dziewczyny. 


Motyw ten jest zresztą 
tylko prologiem filmu. Bu- 
nuel zaczyna budować na 
swej wysepce mikromodel 
społeczeństwa. Pusta wy- 
spa załudnia się: pojawia 
się Murzyn, szukający tu- 
taj schronienia przed lyn- 
chem; przybywa jeszcze 
pastor i biały przewoźnik. 


Skutek? Używając termi- 
nologii statystycznej — 
cnciałoby się _ powiedzieć: 
wzrost zaludnienia jest 
wprost proporcjonalny do 
wzrostu przestępczości. Mu- 
rzyna chcą zabić biali, 
dziewczynę gwałci jej o0- 


JAN 
OLSZEWSKI 


piekun — strażnik; pomię- 
dzy trzema białymi docho- 
dzi do ustawicznych nie- 
porozumień, sprzeczek, bó- 
jek. 

W „Dziewczynie 2 wy- 
spy” jest tak wiele scen 
drastycznych, że być moż 
ktoś uzna ten film za niź 
smaczny. Ale Bunuel 
przedstawia akty ludzkie- 
go okrucieństwa i brutal- 
ności po to tylko, by uka- 
zać ich ukryty  psycholo- 
giczny sens, 


Chyba najbardziej ude- 
rzająca jest Bunuelowsku 
analize nienawiści rasowej. 
Biały strażnik gotów jest 
zgodzić się na pobyt Mu- 
rzyna na wyspie — pod 
warunkiem, że ten uzna 
się sam za człowieka „niż- 
szego gatunku", Ale Mu- 
rzyn nie chce zaakcepto- 
wać tej, narzucanej mu, 
poniżającej pozycji; na 
upokorzenia i  okrucień- 
stwa białego sam  odpo- 
wiada brutalnością. Sytua- 
cja komplikuje się jeszcze, 
gdy pomiędzy Murzynem 
a białą dziewczyną nawią- 
zuje się jakaś nić nieokre- 


ślonej sympatii. W swej 
nienawiści i niczym nie 
uzasadnionej zazdrości — 
biały strażnik dopuszcza 
się czynu zbrodniczego i 
bezsensownego _ zarazem; 
gwałci swoją podopie 
Obraz człowieka, 
edstawia Bunuel, jest 
tosny w swej praw- 
dzie. Reżyser — podobnie 
jak we | wcześniejszych 
swych filmach — polemi- 
zuje 2 mniemaniem, jako- 
by pierwotne, „naturalne” 
motywy ludzkiego  działa- 
nia były z istoty swej do- 
bre: w gruncie rzeczy los 
Murzyna i białej  dziew- 
czyny jest dzielem ludzi, 
którzy powodują się jedy- 
nie  irracjonalnymi popę- 
dami. Ukazawszy to — Bu- 
nuel przedstawia  bezsil- 
ność współczesnego społe- 
czeństwa wobec takich sy- 
luacji. W akcję wkracza 
pastor — czlowiek Tepre- 
zentujący instytucji która 
od szok lat pragnie dać 
moralne podstawy porząd- 
kowi świata. Pozornie 
jego interwencja przynosi 
jak najlepsze rezultaty: 
biały strażnik uwalnia 
Murzyna, obiecując poślu- 
Łić uwiedzioną przez sie- 
dziewczynę. Bunuel po- 
trafi jednak pokazać ni- 
cość lego _ „pozytywnego* 
programu. 


W cstatniej scenie filmu 
dziewczyna — ubrana w 
wulgarną, tanią suknię — 
odjeżdża z pastorem. C». 
ka ją szkółka niedzielna, 
a uw dalszej perspektywie 
— małżeństwo > nieokrze- 
sanym brutalem. Scena ta 
sugeruje, że proces moral- 
nej degradacji dziewczyny 
dopiero się rozpoczał 
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ich pni. To. co umie. wy- 
duje się być mu przyrodzone; 
to. czego jeszcze nie umi 
nadrabia uorliwościa dzi 
Poprzeż pracę doroślcje. Trze- | 
ba zobaczyć, w jaki sposób zapa- | 
la pierwszego w życiu papie | 
 wzeba widzieć, jak palenie 
któregoś lam z rzędu papierosa 
jest już zbiorem znajomych ge- 
słów: można przekonać się. że 
wsiadanie na rower 1 odjazd 
wraz z giupą (li 
sleczka może być swego radz 


| NIE TAKIE 
ZNÓW GROŹNE! 


W odpowiedzi 


saków do mia: 


ju egzaminem dojrzałości. Te | 
wszystkie sceny to cos więcej. | 
niż aktorstwo. to wnikliwa «b- ABC ARGHITĘ « 
sorwacja przełomowych chwil w | » (TEKTURY 
życiu młedego  ezlowie weh | iR RE ANZ 
chwil, które wyznaczą wszystkie W AG zdcaRaje i MA 
jego następne lata, chociaż ©n RawIEJSca SWOSSCŁOZNE 
sam wcale o tym jeszcze nic ABC", umawiajaca krótko 
wie. rażówkę oświatowa, poświ 
Od strony tormy filmowej €aną'- rozwojowi: „konstrukcji 
Płyną tratwy” to przyklad ar- emcektonicznycHROUBcznzów 
dystycznej konsekwencji, boga malin edo ew 
twa środków i jednocześnie Rijanowski ZGAZAKÓYCZE LUA 
micjętności świadomego ograni- antologia nieporozumień, u- 
czenia się: ani słowa komenta- tworem  vdstruszającym od 
kinematografii oświatowej (-) 
7 be: syptu  ponnyystu, bu 
cienia imwench, bez | śtłodu 
d pierwszych chwil pro dbałości o zainteresówanie wi- 
ekcji „PŁYNĄ TRA- | dza” Dale autor kreśla 
TWY* (reżyserii Włady Ę || o R A // | „ABC arehlicktury Jako 
slawa  Ślesickiego, ze | „wyrób* w dzialalności popu- 
zdjęciami Leszka Krzy- laryzato skiej, Któru „ale jest 
żańskiego. produkcji Wytwórni nikomu potrzebna 1 niczemu 
Warszawie) odniosłem | wraże niono ją „iw trabę nudy, poon- 
nie, że mam do czynienia z cie- | pierstwa, schematu i pseudo 
kawym filmem. Nie mam wobec | jachowości 
| Mocno... ale czy. slusznie? 
| Moim zdaniem — recenzja Pie 
otaczającej go przyrody ym ża, nie za to bogata i sugestyw- janówskieso w. TEARS WIERA 
ność obcowania 2 nalurą je) i" cprawa  dzwiękowo-muzycz- krzywdę autorowi scenariasza 


;knego* kam- reżyserowi, Bohdunow! Mo 
dru ciekiemu, orać konsultantowi 
U- 


piękno: pokazano w sposób da- na; ani jednego „pi 


leki 1 od wykładu, i od krzykli Żvcyjnie 1. plastycznie 


r 
ynierowi Jerzemu Oplu 


| 
| 
Pijanowski | wego zachwytu -- rzeczowo i _ le zu io zdjęcia o rzadko Spo- ines 


adli oni ofiara m 


spokojnie tykunej wyrazistości: ani jednej | 


„. | krytyka. w którym narósi po- 


y. ale za to 


wtargnięcie drwali do tego — wymyślnej sce 


ż i woli zupemie naturalny od 
spokojnegć i cichego Świata, lu- ki : wymowny, zaskakujący, dy U mah Iny. 
Ą ; ruch protestu przeciwko licz- 
dzi, którzy 2 hukiem obalają rzedu, i niewideczny, pdy irze- RAZ „prze 

niećó wlaściwie żadnych zarzu- | stare drzewa. jest szokiem nie A a CIE m — rzeczywiście nie 
ARENA h ? powanie ba, meniaż: uni szczypty skłun Rsafożónana CENI 

tów Urytycznych: sądzę jednak, tylko dla zwierząt i piaków tcho- EC. ym | schematycznym 

12 "Te SRGG ajezyUsię ości do falszy ki, ale za mom Wytwórni Filmów Ośw 

iż jego twórcom należy się,  ciaż twórcom filmu nie chodziło | BL wómi MIDAS Ć 

SOLEC kotpleftontów:f pochwal BŁOTA RZEORCARAN): Foto piękna, EWC A towych. _ Pijanowski wytoczył 

fukŻE próba analizy ich sukcesu. - pierwedność Nalury; oto zaśner-. Wetki ukazywanych Ludza. al ze swego arsenalu największe 
„Płyną tratwy porlaż o pewowachianność ludzi, która tylko glownego bohatera | działo 1 wystrzelił z niego do 
konkretny, R „ha- a (O i pierwszego celu. Który w tyra 

© konkretnym człów Boh niszczy wszystko wokół. Pi Jestem pełen uznania dla ZEE | 

deiem filmu jest młody chlopak, drwali jest czóścią rzeczywistego si ki ym momencie się na- 

KOZOWANY SS Pyódziej I NALEE Za: go skromności autorów: są niewi- Minal:" "do_ MóścickIejko: -Próż 

mieszkaniec przepięknych Jezior * znławić SEZ » Si: wa Dla 1 :deczni, beż ireszty skryli się za bując odnieść wszystkie swoje 

Adulstowskich.. Zna! JE <kocha | lat nafurnine i koi partaku. la swoim dziełem. Jest to chyba zastrzeżenia do produkcji 

st naturalne i konieczne. ń 
wszystko, co żyje wokół niego: najwyższa nagroda, jaką może WFO do jednego tylko filmu 
karmi pluki, sam Jest Młody bohater filmu jest ory- im przyznać jeden z wielu szcze wybrał w. dodatku  nieodpo- 


wiedni przykł 


nierozerwalnij częśc lem — uczestniczy w spławianiu rze zechwyconych widzów 
Oglądałem „ABC architektu- 
ry dwukrotnie | wcale sig 
| mie nudzilem. Jest to 


wy 1 metodyczny przegląd 


form _konsttukeyjnych.  Pila- 


nowski ma preleusję do uuto- 


ra filmu, że dla ziiustrowania 
»wojeh wywodów 


fotografiami, planszami | cu- 
dzymi zdjęciami dokumental 
nymi Trudno — nie mógl 


pizeciez wysłać operatora z 
WFO pod piramidy zipski 
do Corbusierowskieh budow 
w Paryżu czy Indiach, lub do 


Brasilii. gdzie tworzy  Nie- 
mayer- Filin trwa 14 minut i 
w tym krótkim  czasi w 
sposób możliwie najbardziej 
przysiępny ma wyjaśnić 
ludziem. którzy nigdy w życiu 
nie słyszeli ani o Mykenach 
sn o Franku aydzie 


wrighieie. jak rozwijała sie 


w ciągu trzech tysięcy lat 
sztuka Dudowimia. 
z 


aa Nołdaa Maścieka  WYYtAe 


podstawowego zac 


w sposób bardziej miż 
popraway 
TADEUSZ KOWALSKI 


wieści „dla dorastających pa 
nienek= (ak choćhy „Dzikns- 
kióre 
lansowaly typ naiwnej dziew- 


a* Ireny Zarzyckie 


czyny „/ dobrego dom 


wchodzącej (w prawdziwe, 
Później po- 
stać ia trafia do ówczesnego 


brutalne” życi 


filmu, zwlaszcza do komedii 
w rodzaju 


da, to nie wypa- 


da”, „Zapomniana  melod 
ip. Jurandot, autor  sziuki 
„Mąż Foltasiówny" i scenariu- 
sza „Męża swojej żony” — 0- 


partego na tym ut 


zdając sobie sprawe z ana- 
chronizmu swej bohaterki, na 
szkicawał ją z odrobiną kpiny, 
w ©j więcej jednak było 


wyrożumiałości niż. ironii. 
Ale Czyżewska zażrała rolę 
Renaty niemal na pograniczu 
groteski — ze znacznie większą 
dozą ironii, niż to przewidy- 
wał: tekst. Dystans, jaki. przyj- 
muje aktorki 
Renaty se 


nadaje postaci 


s komiczny, 
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W następnych filmach („Zu- 


zanna i chłopcy" reż. Stani- 


slawa Możdżeńskiego i  „Za- 
<duszki" reż. Tadeusza Konwic- 
kiego) charakter gry Czyżew- 
skiej ulegl pewnej ewolucji. 
Aktorka utrzymuje w dalszym 
<iągu pewien dystans w sto- 
sunku do odtwarzanej postaci, 
ale nadaje mu calkowicie inną 


ELŻBIETA 
CZYŻEWSKA 


g z 2 tonację; zamiast poprzedniej 


ironii stara się dodać śwym 
bohaterkom trochę ciepla. W 
„Zuzannie i chlopcach* jest 
10, bye może, mało dostrzegal- 
ne. Aktorka występuje tu zre- 
szłą w drobnym epizodzie u- 
czestniezki 
s 
wspomniana ewolucja jest Ę 
szczególnie widoczna. Czyżew- Maż swojej żony 


mpingu jazzowe- 
Natomiast w „Zaduszkach* 


ska gra rolę mlodej  party- 
zaniki (porucznik Listek), 
przypominającej po trosze bo- 
na 


rską dziewicę - oficera że 
znanego wiersza Mickiewicza 
„Śmierć pułkownika”, jednak- 
cja bardzo prze- 
konywająca i pelna wdzieku. 


że jest to krea 


porucznika Listka, u- 


Nmana w typie rzewnego i 
czulego wspomnienia (taki 
charakter ma zreszła ta stk- 


weneja „Zaduszek”), robi wra- 
żenie jakby zostala żywcem 
wyjęta ze zdjęć pamiątkowego 
do 
rych czujemy szczególny Sen- 


albumu vodzianeg. 


tyment. 
Dorobes Czyżewskiej jeśt je- 
Szcze dość skromny. Trzy fil- 
my (nie piszę o „Domu beż 
okien reż. Stanisława Jędry- 
ki. ponieważ utwór ten nie 
szeze znany widzom) 
alają jednak wysnuć spo- 
nie, że inteligencja ak- 
torki zawsze kóruje nad od- 
twarzaną przez nią postacią. 
JANUSZ SKWARA 
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lżbieta Czy 

E kryciem ubieglego sezonu neżo_milasteczka. 
filmowego. Aktorka taza- Postać Renaty nie 

pola de 


wska jest od- ciela muzyki 2. prowiacjonai: 


debiutowała w filmie „Mąż aktorce wielki 
sle byla mało 


śwojej żony” eż. Stanisława pisu. W po 


Bareji, w roli mlodej dziew- prawdziwa: wywodzi się ona 


czyny Renaty, córki nauczy- 2 modnych przed wojna pu- 


będzić 


w ji 
znany 
B] main 
ż irzi Trnka, wybitny czeski twór- 
E Je AR EEEE 
=) dzi w tym roku piećdziesiąta 
LJ rocznicę urodzin. Z tej okazji w 
= GER" EEG 
WREN PEZACI 


kowane w  dwutygodniku „Kino”, 
poświęcone zaś sprawom fllmu ry- 
ego | kukielkoweko. 


sunko 
— Zasadniczy przełom w filmie ry- 
sunkowym — wspomina Trnka  — 
nastąpił po roku 1945. Do test 
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cza- 


Ej su film rysunkowy był jedynie wa- 

= niscją stylu narzuconego przez. Dis- 

s neva: dominował w nim natu 

A styczny rysunek 1 sceneria, przypi 
minajca dekoracje teatralne. 


Po wojnie doszli do głosu na 
- film rysunkowy stał st 
domeną samych rysowników, dal po- 
le do popisu ich inwencji. fi 


— W nastepnym moim filmie — mówi Tati - pojawi sie 


znowu 


n- 


tazji. Zademonstrowano różne możli- 
kategorii ludzi niż piechur. Niedaw- wości stylu i charakteru rysunku 

. © no odwiedził mnie pewien trzydzie- odrzucono tlo, sięgnięto do karyka- 

pz uzo S aceru stoletni znajomy. Zaledwie wszedł  qury, deformacji. Dziś filmowi ry- 
do mieszkania zaczął się uskarżać:  sunkowemu grozi inne  niebezpie- 

„Proszę sobie wyobrazić, że nie mog-  czeństwo — zejście na drogę poszu- 


lem zaparkować samochodu i musła-  kjwań czysta formalnych 


. . . 

I ODSerwuję LUdZI s mars e ramy. rzydzes.  woja'timi xuehowego vi prze 
letni mężczyzna lamentuje, że musla! | gę wszystkim w uchwyceniu jnkie- 
przejść piechotą sześćdziesiąt mel- sos wyrażneżo stylu 1 konsekwent- 


rów! nej jego realizacji. Widzowie filmów 
ń . Nie wypowiadam w filmie żadnego — kukiełkowych dzielą we na dwie ka 
mow POSDNZR ICO DE -WRJGREĆ (ore WL oak 


niami, problemami, które wciąż jesz- ników. Obie strony mają świętą 
cze istnieją w naszym, coraz bardziej rację. Należalcby tyiko sobie życzyć, 


Od stałego korespondenta 


Francji lemxdo przekonania, że wygląda.ón: Z ecHaNizowanUm, świecie. Interesu- aby wwlennicy jeszcze ardziej 
ACC ESO pz A ię ZA je mnie każdy przejaw obumierania chwalili filmy. a przeciwnicy stali 
znanego filmu „Wakacje panu tak, jakbym robił go na zamówienie, 
osobowości. Się. pobłużliwsi 
lulot* — Jacques Tau udzieli  przerwałem pracę | zacząłem ją od 
wywiadu przedstawicielce dziennika nowa. > W moim następnym filmie pojawi 
„Le Monde*, Oto ciekawsze fragmen- się znowu pan Hulot — dla niektó- 


Często zadaje n:t się pytanie, w ja- 
Ki sposób pracuję nad filmem. Prze- 
de wszystkim dużo spaceruję i ob- 


ty wypowiedzi wybitnego reżysera i 
komika francuskiego: 


rych stał się om przecież starym 
przyjacielem. Dlaczego nie miałbym 


uźm 
więk 


> ? ca 
— Nie potrafię produkować filmów  serwuję. Bywam na meczach pliki vo zaprosić do udziału w filmie OWSA CZY 
tuk, jak wypieka się bułeczki. Nie nożnej, na wystawach organizowa- Obok niego wystąpią inni ludzie — z ya 
Jestem piekarzem, Gdybym reali nych w Porte de Versailles — wszę- poważni, weseli, a także smutni. W Eb Sasa 
wał filmy zbyt często, mlałbym nie- dzie, gdzie gromadzą się ludzie. Go- naszych czasach nie ma przecież zbyt ŻE Niszaja 
CARD CZE EA Mzlnami potrafię stać przy Qutostra" wielu powodów do radości. A w su- s szego cz: 
centami. Narzucono by mi scena- dzie: patrzę na przejeżdźające samo- mię, poprzez szczegóły kilku 0po- 3 DER 
rlusz, kazano zaangażować odpowied- chody... Słucham rozmów, podchwy- = : 
wieści, pokażę życie pewnego mia- Pewnego 
nie gwłazdy, ograniczono budżet. Od-  tuję drobne gesty, szczegóły zacho- Ę Ę d 
ż. = Ą a „j Sta. Film mógłby się nawet nazywać Ą woo 
czuwam potrzebę opowładania wy-  wanła się ludzi; w tym najpełniej 8 TOO 
łącznie o tym, co mł się podoba, wyraża się ich osobowość, Zauważy. -Młaslo", ale nie jestem pewien, SEERtaS 
Swego czasu pracowałem nad jakimś łem, na przykład, że człowiek pro- Czy ktoś już kiedyś nie wykorzystał c Brzedtóć 
filmem przez cały rok. Kiedy doszed-  wadzący samochód należy do innej takiego tytulu AEC 
jechać ni 
za jej , 


„SPACER PO DZIELNICY DZIKIEJ 3": 


Walk on the Wild Side* (Spacer po Dziel- 

A nicy Dzikiej) — to tytul nowego flimu zna- 
„ nego amerykańskiego reżysera Edwarda 
Dmytryka („Za cenę zycia”, „Młode lwy"), opar- 
tego na powieści Ni irena, Powieść 
o bardzo skomplikewanej akcji rozgrywającej się 
w dzielnicy domer publicznych. kasyn gry 1 
knajp Nowego Orleanu — uchodzila powszechnie 
jący się do przeniesieńin na 


za utwór nie nat 
ekran. 

Zdaniem recenzenta „Films and Filmin£" — śCe- 
narzyści John Fante i Edmund Morris niewiele 
pozostawili 2. oryginału Mieracki: W ich uję- 
<iu — kwaliowna opowieść o obyczajach z lat 
trzydziestych  nowcoricańskiej Dzielnicy Dzikiej 
przekształciła się po trosze w zręczną holiywoodze 
ki. powlastkę z banalnyni morałeni. 

Na uwagę zasługuje gra aktorek. zwłaszcza 
Marbary Stańwyck w roli wiaścicielki łomu pu- 
blicznego. a także Anne Baxter, Cepuciie oraz 
Jane Fonda (córki znanego aktora Henry Fondy). 
Mniej przekonywająco wypadl natomiast Laureh- 


Jane Fonda i Laurence 
Harves w filmie Dmytryka ce Harvey („Miejsce ha kórze"). Występuje oh tu 


w rcii niedoświadczenego młodzieńca. przyjeżdża” 
jącego do Nowego Orleanu w poszukiwaniu swej 
narzeczonej. 


SJ 


roczny festiwal fil- Ernst Kriiger (Niemcy Za- reż. ona Popescu-Gopo 
wy w Cannes roz-  chodnie). (Rumunia), „Wolność 1* 
znie się 7 ma Na festiwalu zostaną m. reż. Yvesa Ciampi (Sene- 
twał do 21 in. pokazane następujące gal), „Kiedy drzewa były 

ądą m. filmy: „Smak miodu* reż. większe” (ZSRR). (O filmie 


tel Ferter, Grigorij 
| (ZSRR), Jerz 
owicz (Polska), Ma 


dati 
osma 


francuski Ro- 
amerykański 


Richardsona i 
jeż. Jacka C 


Tony 
winni” 


tym piszemy niżej). 


Dotychczas nie wiadomo. 
jakie filmy reprezentować 
będą kinematografię fran- 
cuską i włoską. Jak już 
podawaliśmy — Polska wy- 
Dom bez 


syła do Cannes 


na (Anglia), „Słońce icień” 


bo reż. Rangeła Wałczanowa A 

(Bulgaria), „Placido* reż.  dryki oraz — poz: 

(Włochy), Jo- Luisa  Berlangi  (liiszpz sem — „Zaduszki 
(Francja), dr nia), „Skradziona bomba*  deusza Konwickiego 


Pocztówka _ z Moskw 


WY FILM KULIDZANOWA 


Jimie Rulidianowa „Kiedy drzewa byty więk: 


bohater 
s" reż. Lwa Kulidżanowa (współtwór- 
w którym żyjemy: 
le samotny, a przy tym wieczny pe- 
stracił 
mu jeszcze kledyś w 
wował jako robotnik, jednak od dluż- 
nie ma żadnego określonego zajęcia, 
Ł£ w stanie podjąć się 
ze Kużma dowiaduje się pr 
której rodzice 
, dziewczyna ta — im 
nadzieją, że rodzice ją odi 
łączenia się 
e się zdarzają. Kużma postanawia po- 
wieś. gdzie mieszka Natasza, podać się 


omu, 


1 


wczynie, 


ypadki 


tlimu 


"Tak przedstawia się zawiązanie intrygi W Do- 
wym flimie Kulidżanowa. Później jednak nie 
wszystko uklada się tak, jak to soble obmyślit 
Kużma. Stary „cwaniak* nie przewidział jednego 
siebie 1 w to, —- że i w nim mogą się obudzic jakieś głębsze 
życiu dobrze, uczucia, co zmusi go do zmiany posiępowania. 
Dziewczyna bowiem przyjmuje Kużmę z pełną 
ufnością, wierzy w to, że odzyskala ojca, że 
czegokolwiek. _ spelnily się jej marzenia. Widząc radość Nataszy, 
ypadko _ jej rosnące do niego przywiązanie — stary nie 
pod: ma serca wykorzystywać dalej dziewczyny. 
AŁASZA — 

dą, bo 
zyca po 


„Kiedy drzewa byly 


) -- to czlo- 


wiarę w 


zaginęli 
iem 


Film jest ciekawym studium  psychologiczno- 
obyczajowym, a jednocześnie zawiera w podtek- 
ście wiele ironil. Duża w tym zasluza aktorów: 
Jurija Nikulina w roli Kużmy i młodziutkiej Inny 
Gulaji w roli Nataszy, a także — Leunida Kuraw- 


najoli 


downie odnalezionego" ojca | — ko- i 
rodzicielskich przywilejów — zyć na 
czyny. ALBERT KLEINAS 


DEE: 


Dwa filmy 


j 


Bologniniego 


włoski M. 
yl pracz nad filmem „Se- 
według powieści lata 
psychologiczny dra- 
rozgrywający sl w 

atach dwudziestych. W filmie wy- 
<>": Claudia Cardinale. (na zdję- 
j 


lu). Betsy Blair i Anthu 


eży: 


uta  Bolognini 


ukońc: 
lenita" 


Śveva. Jest lo 
mat miłosny 


y_ Perkins. 


Obecnie Bolognini przystąpił do re- 
alizacji filmu  ..Metello*,  opart:go 
na powieści Vasco Pratoliniego 1 po- 
swięconego historii narodzin 1 po- 
czątków faszyzmu we Włoszech. 
Główną roję gra Jean-Paul Belmondo. 


„BRZESZNIGA” 


swym nowym fil- 


nych, znany już 2 „Ko- 
cham cię. życie!". Sce- 
narłusz został oparty 


na powieści N. Jewdi- 
kimowa. 


Bohaterką filmu jest 
młoda wiejska dzieu 
czyna Ksenia, należąca 
do sekty „pięćdziesięt- 
ników”. Pod wpływem 
miłości do traktorzysty, 
dziewc: 
inaczej 


vna zaczyna 

patrzeć na 
świat, zmienia się jej 
stosunek do ludzi t do 


pracy. Fanatyczni sek- 
ciarze nie wybaczają 
Kseni tego „grzechu”; 


burzą jej szczęście os0- 
biste 1 dziewczyna 
zmuszona jest opuścić 
rodzinną wieś. 


W roli dziewczyny 
występuje Ija 
na, pamiętna bohaterka 
„Damy z pieskiem”.. 


Sawwi- 


Afryka zakazana! 


ganizowany przez francuskie kluby 
ce. który mial się odbyć w kwietniu br. w Paryżu, został zakazany 


przez władze. Decyzja ta jest zaskakująca. poniewaz na festiwalu miały 
byc wyświetlane filmy bądź znane już uprzednio widzom. jak „La Croisićre 


noire* (Czarna wyprawa) Leona Poiriera. „La montagne est verte" (Góra 
Jest ziciona) i dokumentalne utwory Jeana Rouchu (.Ja, Czarny”, „Piramida 
ludzka”). bądź posiadające pozwolenie cenzury: wiekszość z nich pochodzi 


z. filmoteki 


Ministerstwa do Spraw Franc: morskiej 


doroczne nagrody, zwane popularnie Oscarami, 

Za najlepszy film amerykański uznano „West Side Story* (Opo- 
wieść zachodniej dzielnicy) reż. Roberta Wise i Jerome Robbinsa, za 
najlepszy fllm zagraniczny wyświetlany w USA — „Jak w zwierciadi 
reż. Ingmara Ror£mana. 


A kademia Wiedzy i Sztuki Filmowej w Los Angeles przyznała swe 


Nagrody za najlepsze kreacje aktorskie zdobyli 
i-eórka") i Maksymilian Schell („Wyrok w 1 


Sophia Loren („Matka 
orymberdze' 


Scena z filmu „Opowieść zachodniej dzielnicy" — laureuta 10 Oscarów 


05 
mówią: 


JERZY 
STEFAN 
STAWIŃSKI: 


rzed rakiem ukazał się 
- w. „Przeglądzie Kultu- 


ralnym* pański arty. 
kul, omawiający dość żałosna 
sytuację  scenariuszową nasze. 


kKinematogr: 
źliwa sprawę 
(reżyser czy scenarzy 
pan został za 
umtowanych 


(ii i poruszający dr 
stutorstwa filmu 
ta?) Uzn 
aziciela 
scenarzystów”, 
enących realize filmy we- 
dus własnych tekstów. Czy sy- 
tuacja uległa jakiejś zmianie. a 
może pan zmienił pogląd na te 
spenwwy? 


- Sytuacja nie 
woluowab 


ulegla zmianie, 
natomiast nieco 

spojrzenie na nią. Sprawa jest 
dal Żywa i istotna — | to na pi 
szczyżnie. międzynarodowej. Czytałem 


ostatnio sprawozdanie 2 debat mię- 
dzynirodowego zjazdu pisarzy we 
Florencji, gdzie problem praw  pi- 


sorskich w filmie poruszał między 
innymi Alberto Moravia, a Z na- 
szych pisarzy — 1w 


NOWE 


Oczywiście, nie 


stal jakichs sehematycznych re 
guli każdy wypadek trzeba rozpa 
trywać indywidualnie, Jedyną zasa- 
dą, tu należy przyjąć — 


wklad tworcy dod 
dywidualność, Ok 
część naszych  reżyserww 
= to pe prostu insceniz 
rzy przekazują widzowi 
Gi, zuczerpnicie CZy tu 
o utworu lite; 
gmaolnege see 
lepszą lub g. 


cudze 


w formę — 7 - 
kładą często główny nacisk. deprec- 
Jonująe W te obcy sobie 


tresc. Mia 
torami nima jest 
bo nieporozumienii 
4 s€eny jak w 


znymi au- 
złą wolą. al- 
|. Zazwyczaj krę- 
tekście, dodając 


nieistorme gagi, wzbogacając drugi 
błon i wprowadzając tu 1 awdzie 
drobne epizody. Inni reżyserzy — a 
Ch jest o wiele mniej — upiera. 
Ją sie na cudzym ieki ale czują 
się na tyle tworeami, obchodzą 
się z nim bez ceremonii, zmienia 


Jąc tym ym wymowe t częsta 
wet za cze tresci scenariusza 
(na przyk 4 pogodnej komedii 


uhia ostra groteskę alba odwr 


przeź eo dodają własne 


nie), 
YŚIE i włas- 


ne ireśći do tych — zakupionych u 
scenarzysty. Raz wychodzi to. filmo- 
wi na dobre, raz go kladzie. W każ- 
dym razie to_ jest już twórczość i maż 
na tu mówić a prawdziwym wspól- 

Morstwie. Inna sprawa,” że jest to 


spółka psa z kotem, bo za 
staje ostry konilikt z autorem pr. 
rebionego tekstu pisanego, jeżeli 
lączy z filmem choćby odrobi 
bieji. W każdym razie, nawet 
si nasi reżyserzy —  uzn. 
światową krytykę 
mu - nigdy nie 


4 pow- 


ni przeź 
autorów file 
„przeskoczylić see- 


nariusza, 10 znaczy nigdy nie na- 
kręcili prawdziwie dobrego filmu — 
treściowo 4 formaluie — na podsia- 


wie tekstu złego lub” dającego 2a 
mało materiału. 


Zależności naszego filmu od lite- 
ratury nie muszę znowu udowud- 
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niać, Ma to swoje żródła w 
szej bogatej tradycji literackiej | je- 
szcze nie wykształconej przeź ten 
krótki czas tradycji filmowej. Do- 
tąd w Polsce, jeżeli ktoś mial cos 
do powiedzenia od siebie, chwytał 
1a pióro, a mie ża kamerę. Inaczej, 
na przykład, we Włoszech czy we 
Francji — krajach o tradycji filmo- 
wej wielu dziesiątków lat — gdzie 
powstaje właśnie film autorski. Nie 
przesądzając o jego wartościach, 
można powiedzieć, że film autorski 
został zrobiony zamiast noweli czy 
powieści i że Wielu młodych twór- 
ców postanowiło wypowi: 


przy pomocy slowa, jak ich starsi 
koledzy, ale przy pomocy flimu, Ja- 
ko najbardziej współczesnego środ- 


Nawet nie musieli do 
filmowych szkól zawo- 
dowych. ale to już inna sprawa. 0- 
czywiście Wszystko, o czym mówie, 
dotyczy filmów ambitnych, io zna” 
czy zjawisk z dziedziny sziuki, któ- 
re stanowią mały procent bieżącej 
produkcji. 


ka wyrazu. 
tego Kończy 


- Jak wobec tego określiłby 
pan Tilm autors 
- Jest to film liżowany przez 


człowieka, który wyraża w nim. włas- 
ne. a nie zapożyczone treści. 


- A gdzie widzi 


miejsce? 


pan swoje 


interesuje mnie już dostar- 
ieksiów gotowych do nakre- 
plodożmianu* napisalem 
która przez rozciąg- 
miętą w przestrzeni scenerię nie na- 
da się prawdopodobnie do adaptacji 
filmowej. Myśle jednak o filmie, ule 
już na innych zasadach. 


czanie 
cenia; dla 
właśnie powieść 


- Cos współczesnego? 


— prawie. Ze współczesnością są 
kie klypoty, od formalnych 
rzeć glębiej można 


wielo 
począwszy. Spr 


tylko ź pewnego dystansu; by wyjść 
peza rejestracje laktów, trzeba per- 
spektywy czasu. Czytałem wywiad 


2 Sartrem. gdzie przyznaje, że Wspól- 
czesność jest tak plynna, że on ni 
może na jej podstawie  sformul 
wać żadnych  ogolniejszych  wnios- 
ków | dlsteg> zaglebia sie w temat 
historyczny. Oczywiście, nie moze to 
być dla nas zadnym wskażnikić 
każdy chyba marzy o napisaniu, czy 
nakręceniu czegos współczesnego, 2 
życia Polski 1962 reku i — mimo 
wszelkich trudności — jakas część 
chochy tego życia musi znależć od- 
zwierciedlenie na okranie. 


— Wracając jeszcze do filmu 
aula jaką rolę spełnia 
ją lub mogłyby spelnie w ich 
realizacji zespoły 


— To jest spraw 
organizacyjna. 


merytoryczna, a 
Filmy autorskie 


powstawać będą wtedy, gdy 
się tworcy. Zespoły mogą ich za- 
chęcac lub zniechęcać — stworzyć 
ich potrafią. Literat Konwicki 
debiutował jako reżyser dlatego, Że 
tego bardzo chciał, A nie przy 

Jejś entuzjastycznej pomocy, 

przyj do zespołów  autentyczni 
twórcy ze szkoły filmowej, 

będzie rozwiązany | m 

zgodnie z regulaminem, i 

będa zadowoleni. Chwilowo  wszel- 
kie odstępstwa od reguly wymagają 
pokonania wielu oporów. Wisi tu 
ciągle nad głową cieżki miecz — 
koszt filmu w milionach — | dla- 


tego rutyna wydaje sie 
broną przed ryzykiem. 


ajlepszą 0- 


— Ostatnio pojawiły się gło: 
na temat „walki pokoleń”, sta 
naszych 


rej i młodej generacji 
twórców filmowych 

— Nle czuję sie na tyle twórcą 
lilmowym. żeby brac udział w ja- 


kichkolwiek walkach. Zdaje misie, 
że to jest problem tuk zwany. wiecz- 
ny | dotyczy nie walki, ale spojrze- 
nia na otaczające sprawy. Mia 
pokolenie zwykle nie okazuje 
cunku dla starszych, mimo ich po- 
deszlego wieku | dorobku, bo uwą- 
ża, że ma więcej do powiedzenia — 
| znacznie lepszymi 1 nowszymi 
środkami. Starsi natomiast zwykle, 
mimo zaszczytów | orderów, uyu- 
nięci w cień efektownymi sukcesa- 
mi młodszych | zirytowani glośny- 
mi pachwałami, ktorymi ci są. Oto- 
<zeni, przeżywają gorycz powiększo- 
ną przez niemożność utrzymania czo- 
towej pozycji wobec cląglego postę: 
pu sztuki. Oczywiście, pozostaje im 
zawsze pociecha, że ci mlodsi też 
kledyś bedą siarszymi | przeżyją 
identyczne klopoty z nowymi młod- 
szymi, którzy w tej chwili uczą się 
dopiero czytać tub chodzić. 


Józej Noiak w drugiej części „Eroiki” reż. Andrzeja Munka. Autorem 
noweli i opartego na niej scenariusza filmu byt Jerzy Stefan Stawiński 


SKICH I „WALCE POKOLEŃ" 


ALEKSANDER 
ŚCIBOR- 
RYLSKI 


naszej kinemato- 

statnio wyrażne 
przesunięcie punktu ciężkości Z 
lilmu ambilnego na film rozryw- 
kowy. Gdzie — zdaniem pana — 
leży lego przyczyna? 


— Przy m jest wiele. Jedną 
z nich jest system obowiązują- 
cej lanliemizacji. Pierwsze do- 
świadczenia przekonują, że  je- 
stesmy świadkami rosnącej ka- 
pitulacji wobec rynku. Film mu- 
si najpierw zwrócić koszty pro- 
dukcji, po czym dopiero twórcy 
mogą otrzymać odpowiednie pre- 
mie. Z ostatnich filmów zwroci- 
ly koszty. „Dotknięcie nocy”, 
„Zuzanna + chłopcy", na jak naj- 


lepsze) drodze są „Dwaj pano- 
wie N* Suma wpływów ze 
sprzedaży biletów nie przekro- 
czyła dotychczas sumy wydat- 


ków na produkcję takich filmów 
jak: „Samson*, „Kwiecien”, „Za- 
duszki* 


eorelycznie istnieje możli 
wosć uhonorowania twórców fil- 
mów ambitnych społecznie, lecz 
„tiechodliwych* specjalnym do- 
datkiem, sięgającym do 70 pre- 
cent wynagrodzenia;  teoretycz- 
nie — w praktyce bowiem nie 
skorzystano : tej możliwości w 
stosunku do żadnego > wymie- 
nionych filmów. Zachodzi oba- 
wa, że to dodatkowe  wynayso- 
dzenie stosowane będzie tytko 
do filmów o dorażnym oddziały- 
waniu użytkowym. Film nowa- 
torski — nie wspomagany przez 
kinematografię i nie podtrzymy- 
wany przez masowego widza — 
może zostać śmiertelnie zagrożo- 
my. Obawiam się, że zaczynamy 
tracić jeden z głównych walo- 
rów socjalistycznej organizacji 
kinematografii — niezależność 
ambitnego filmu od nieambitne- 
go widza. W moim przekonaniu. 
istniejący obecnie system iantie- 
mizacyjny stosowany być może 
jedynie w stosunku do filmu roz- 
rywkowego. towarowego:  lilmy 
ambitne, filmy naprawde warto- 
ściowe, powinny być rozpatry- 
wane według zupełnie innych 
kryteriów. 


Sytuacja wydaje się parado- 
ksalna. Kiedy w jakiejś gałęzi 
gospodarki pojawia się k 
stosuje się wszelkie 


możliwe 


środki, by go zażegnać. W kine- 
wmatografii — w odniesieniu do 
scenariuszy — zrobiono toś 
wręcz przeciwnego. Wskutek nie- 
dopatrzeń natury prawnej (nie- 
skorygowanych zresztą od półto- 
ra roku), scenarzyści nie mogą 
obecne korzystać z żadnych pre- 
mii — ani tych, które wiązały 
się z dawnym systemem oce: 
ani tych, notabene skromniej- 
szych, które przysługiwałyby im 
w ramach tantiemizacji. Obniz: 
to mniej więcej o jedną trzecią 


zarobki literatów piszących dla 
fibnu 
Są i inne przyczyny lej nie 


najiepszej sytuacji. Zdziwił mnie 
baraże głos Jerzego Stawinski 
9a (.Fkran”), uważająceyo na 
system akceptacji scenariuszy za 
idealny,i twierdzącego, że żaden 
wartościowy scenariusz nie 
stał przez komisję odrzuć ny 
„Podróż" i „Jezioro Hodesk 
Dygata, „Życie duże i mate* Ma- 
cha? Komisja scenariuszowa jest 
daieka od ideału. Obraduje w 
zbyt szczupłym gronie, Ta szczu- 
płos wytwarza coś, co nazwał- 
bym „niekorzystną średnią gu- 
stów”. Ci sami ludzie decyduja 
zarówno w sprawach dramatów 
spolecznych, psychologicznych, 
komedii, a nawet operetek. Po- 
trzebne byłoby poszerzenie skła- 
du c kilku reżyserów (nie będq- 
cucn koniecznie  kierown:kami 
artystycznymi zespołów, «i bo- 
wiem z reguiy wymigują 
udziału w zebraniach), operato- 
rów, ludzi teatru, krytyków — 
jilmowych + literackich. lunym 
waznym mankamentem obecnej 
komisji jest stosowanie przeż 
pewnych jej członków uprosz- 
czonych kryteriów przydatności 
społecznej filmów.  Mankament 
tym większy, że te właśnie kry- 
teria odbijały sie ostatnio na nie- 
których decyzjach kierownictwa 
kinematografii, Równolegle z tym 
występuje rosnący minimalizm 
ambicji środowiska filmowego, 
wyrażający się w napływie duże) 


się od 


liczby słabych, nijakich propo- 
zycji realizacyjnych 
— Jedną z przyczyn kryzysu 


scenariuszowego jes 
także 


1. oczy wiście, 
bruk zawodowych scena- 
- Czy są jakieś szanse. by 
wieszcie. pojawili? 


się oni 


— Właściwie — 
nie ma zadnych jorm, które 
trwale wiązałyby literatów z 
filmem. Kilku pisarzy współpra- 
cuje z zespołami (z RYTMEM —- 
między innymi Tadeusz Róże 
wiez, Kornel Filipowi Jan 
zepański, z KADREM — Wil- 
helm Mach, 3 KAMERĄ — Jó- 
zej Hen). ale na ogół nie jest to 
zasługą zespołów, lecz  osobi- 
stych kcntaktów reżyserów 2 
ludźmi pióra. Zawodowym sce- 
narzystą był Stawiński — cóz, 
kiedy przestał pisać! 


nie, ponieważ 


— A pan? 
— Jeszcze się nie poddalem. 
Ale czy na dlugo starczy mi wy- 
trwałości? 
— Co panu 
szkadza? 


najbardziej pize- 


— Mówiąc językiem wojsko- 
wym: wysokość „strat  wla- 
snych”, zwlaszcza wśród tych 
scenariuszy, na których mi naj- 
Lardziej zależy, prz które 
chciałbym wyrazić cos rzeczywi- 
ście osobistego. Scenariusze „to- 
warowe”, cbstałowywane u mnie 
jak mełle u stolarza, przecho 
z reguły łatwiej i, prawde 


wiąc, głównie one stanowią pod- 
stawę mojego utrzyma To 
rozgorycza, zwłaszcza że recen- 
zenei filmowi. którzy na ogół 
dobrze znaja prawdziwy stau 
rze zachowują się tak, jak- 
by nie o mm nie. wiedzieli. 


Kiedy kilka 


razy przekonałem 


się, że moje scenariusze — te, 
z którymi wiązałem pewne na- 
dzieje — ulegiy niekorzystnej 


dejormacji, zaczęła męczyć mnie 
mysl, bu sprobować samemu 
zrealizować cos własnego, Umó- 
wiłem się z zespołem, że po od- 
byciu pewnego stażu  asystenc- 
kiego (przy „Dotknięciu nocy”) 


dramatów 
społecznych, ko- 
inych. Co 
klerystycznym 


sal pan scenariusze 
politycznych i 
medii. bimów 
sądzi pan o ci 
dla lat powojen 
mu gadu Z 


sensacy 


ków 


filmu 


— Od chwili powstania 
Reeda _ „Niepotrzebni _ mogą 
odejsc, będącego znakomitym 
połączeniem kilku gatunków 
(dramat. polityczny, psychologgicz- 
ny. sensacja), proby cofnięcia 
się do „czystości galunków wy- 
dają mi sie bezsensowne. Jedy- 
na radą przeciwko zwapnieniu, 
obumieraniu gatunków jest ich 
poszerzanie, wzbogacanie, głów» 


< 


Stanisław Zaczyk jako Otryna w filmie „Kok plerw- 


szy” reż. Witolda Lesiewicza. Autorem powieści. „St 


czeń” i scenariusza tilmu byl Aleksander Ścibor-HVlski 


stanę za kamerą. Chciałbym naj- 
pierw zrealizować film dosyć 
skromny. Pierwszy scenariusz, ja- 
ki sobie napisalem, zosiał odrzu- 
cony (ukaże się w „Dialogu 
Drugi został przyjęty przed kil- 
ku dniami. Jeżeli wszystko pój- 
dzie dobrze, chciałbym w czerw- 
cu rozpocząć zdjęcia. Tytuł fil- 
mu: „Późne popołudnie". Rzecz 
bardzo kameralna, bardzo współ- 
czesna i bardzo prywatna. 

Film autorski — kiedy reżyser 
lub literat jest jego całkowitym 
rwórcq — to dla mnie zjawisko 
najciekawsze. Umożliwia  bo- 
wiem osobisty charakter dzieła 
Oczywiście, trudno komukolwiek 
doradzać ten osób tworzenia. 
Ten dar, własciwy na przykład 
Konwickiemu, trzeba = sobą 
przyniesć na świat i wcale nie 
jest pewne. czy na przykład ja 
go. przyniosłem 

<a 
miernie 


pan scenarzy 
wszechstronnym — pi- 


nie przez „osmożę technik". Pro- 
€es ten obserwować można za- 
równo w filmie (klasyczny przy- 
kład „W samo południe”), jak i 
w literaturze („Spokojny Amery- 
kanin* Greene'a). Próby łącze- 
mia gatunków, które sam podja- 
lem („Ostatni strzał”) skończyły 
się, niestety, niepowodzeniem: 
zetknięcie się odmiennych kon 
uencji doprowadziło do zyrzitu. 
Natomiast przykładem w pełni 
udanym jest — moim zdaniem 
- „Ogmiomistrz Kaleń", utere- 
sujace „krzyżówka” filmu sen- 
sacyjnego z jilmem historyczno- 
pelitycznym. Często „krzyżówki” 
lakie rodzą sprzeciwy. Śmierć 
Kalenia nie mieściła się przecie: 
w konwencji jilnu przygode 


wo, eo. puryści natychmiast pod- 
chwycili. broń nas Boże przed 
purystami! 
Rozmawiał: 
ANISŁAW JANICKI 
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|M. IWABUTCHI - 


MŁODY FILM JAPO 
ISTARE KONWEN 


ARTYKUŁ NAPISANY SPEC IE D 


ilm japoński  po- 

czyna po raz pierw- 

szy odczuwać na 

sobie skutki rozwo- 

ju telewizji, W ro- 
ku 1961, mimo obniżenia 
podatku widowiskowego, 
dochody wielkich koncer- 
ów filmowych  wykazy- 
tendencję zniżkową. 
Ulegla likwidacji  [irma 
Shin Toho, wyspecjalizo- 
wana w realizacji seryj- 
nych filmów  rozrywko- 
wych. Inne wielkie wy- 
twórnie, szukając dróg 
wyjścia z kryzysu, poczę- 
ły przestawiać się, pr 
najmniej częściowo, na 
produkcję filmów o więk- 
m ężarze  gatunko- 
wym. Duio ia dobre rezul- 
taty — zarówno  ekono- 
iriczne. jak i artystyczne 


I tak np. podstawą 
wpływów finansowych wy- 
twórni Toho były ostatnio 
y Kurosawy — 
„Straż przyboczna” i „Tsu- 
baki Sanjuro*; zwłaszcza 
przyboczna” 
jednym z 
owych dzieł Ku- 
Podobny, rozryw- 
kowy raczej charakter ma 
jego następny film „Tsu- 
baki Sanjuro", który jed- 
nak nie osiągnął pozio- 
mu artystycznego „Straży 
przybocznej”. Jest to dal- 
szy ciąg historii tego sa- 
mego samuraja (gra go 
również Toshiro  Mifune), 
który pomaga tym razem 
grupie młodych  samura- 
jów w walce o zmianę 
rządu i usunięcie zniena- 
widzonych ministrów. Film 
kończy się pojedynkiem w 
tradycyjnym styli 
nów — z tą różnicą, ż 
przeciwnicy zamiast  sa- 
kramentalnych koltów u- 
zywają mieczy. 


Keisuke Kinoshita, autor 
„Ballady o _ Narayamie*, 
pozostał wierny głównemu 
1ematowi swej twórczości 
som japońskich chło- 
ześladowanych 
kiwanych przez ob- 
szarników. Jego „Nieśmi 
telna miłość” jest historią 
dziewczyny wiejskiej, któ 
Tej nie pozwolono wyisć 
2a mąż za ukochanego 
młodzieńca i zmuszono do 
małżeństwa z synem miej- 
scowego obszarnika. Po 
wielu latach tragicznego 
życia u boku znienawidzo- 
nego męża — historia się 
powtarza. Tym razem cór- 
ka bohaterki kocha chłop- 
skiego syna, ale kiedy oj- 
ciec nie zgadza się na 
małżeństwo. młodzi ucie- 
kają do miasta. Czasy się 
zmieniły. Film sugeruje, 
że obszarnik będzie osta- 
tecznie pokonany 

Trzeba pamiętać, że wai- 
ka nowego ze starym to- 


2 


czy się w Japonii na każ- 
dym kroku; dziś coraz 
więcej młodzieży wyzwala 
się spod wpływu konser- 
watywnych rodziców. 


JAPOŃSKA 
„NOWA FALA" 


Jeżeli wybitni twórcy 
starszego pokolenia, jak 
Kurosawa, Kinoshita, Na- 
ruse, Toyoda mogą _reali- 
zować ambitne filmy w 
wielkich wytwórniach, na- 
stawicnych głównie na 
produkcję komercyjną, to 
młodzi reżyserzy — mus; 
szukać innych możliwości 
urzeczywistnienia swych 
ambicji. Ich sytuacja jest. 
niestety, odmienna od sy- 


R 
pd 
Ek YT 


tuacji młodych filmowców 
we Francji czy w Połsce. 


Nagisa Oshima, uważa- 
ny za czołowego przedsta- 
wiciela japońskiej „nowej 
fali", był związany z wy 
twórnią Shochiku i zreali- 
zował tam kilka filmów 
© współczesnej mlcdzieży 
japońskiej, m. in lagą 
młodość”, „Noc i mgla „a- 
ponii*, „Pogrzeb słońca" 
Ale ÓOshima musial opu- 
ścić konserwatywną  Sho- 
chiku i swój najnowszy 
film „Shiiku* (Wychowa- 
nie) zrealizował w nowo 
powstałej niezależnej wy- 
twórni Palace Productions. 
Film jest oparty na po- 
wieści młodego „ pisarza 
Kenzaburo Oe_ i ukazuje 
dzieje amerykańskiego Irt- 


„Pelnia życia* reż, Susumu Hani 


CJ 


subaki Sanjuro" reż. Akira Kurosawy 


yna, który w 
czasie ostatniej wojny 
stał _ schwytany pi 
chłopów japońskich. Mie 
kańcy wioski pilnują go 
i obchodzą się z nim 
z egzotycznym zwierzę 
ciem. Wokół filmu Oshi- 
my toczyła się gwałtowna 
dyskusja i większość kty- 
tyków bceniła go iaczej 
nieprzychylnie. Obecnie re- 
żyser pracuje nad filmem, 
którego akcja toczy się 
przed trzystu laty. Nale: 
Jednak sądzić, że przed- 
miotem zainteresowania 
młodego twórcy będzie nie 
tyle widowisko kostiumo- 
we, jle problematyka psy- 
chologiczna. 


Susumu Hani jest mło- 
dym _ reżyserem-dokumen- 
talistą. Swój pierwszy film 
fabularn, „Przestępcy 
zrealizował metodą doku- 
mentalną, w. domu  po- 
prawczym. Film odznacza 
się świeżością _ wyrazu 
rzadko spotykaną w dzie- 
łach starszych  realizato- 
rów. Następny film Ha- 
niego „Pełnia życia" przy- 
pomina metodą realizacji 
amer) ski utwór doku- 
mentalny „The Savage 
Eye", oparty na demaska- 
torskiej obserwacji. Zdję- 
cia zrealizowano w miesz- 
xaniach, barach, na  uli- 
cach miasta, w szpitalach, 
akcja toczy się wokół wal- 
ki przeciw japońsko-ame- 
rykańskiemu paktowi woj- 
skowemu i jest histor 
młodej kobiety, która od- 
chodzi od  niekochanego 
męża i wiąże swoje życie. 
z aktorem, aktywnym u- 
czesinikiem walki przeciw. 
sojuszowi z USA 


WIEPRZE I OKRĘTY 
WOJENNE 


„Wieprze i okręty wo- 
jenne” uznany _ przez 
k ykę za nejwybitniej- 


szy film roku 1961 — jest 
dziełem Shohei Imamura 
Jest to drapieżne oskarże- 
nie żołnierzy amerykań- 
skicj bazy morskiej w Ja- 
ponii. Właściwymi bohate- 
rami filmu są gangsterzy, 
kręcący się wokół bazy. 
Mimo że Amerykanie po- 
zostają przez cały czas 
tylko w tle, ostrze filmu 
skierowane jest przeciwko 
tym, którzy traktują ja- 
pońskie miasto jako ame- 
rykańską kolonię. Bohater 
iilmu, młody gangster, u- 
siłuje zdobyć od szefa 
gangu większą sumę pie- 
niędzy, aby móc zerwać z 
bandyckim życiem i oż 
nić się z kochaną 
czyną. Próba kończy się 
tragicznie; bohater ginie, 
a jego śmierć przypomina 
końcową scenę „Popiołu i 
diamentu". Jest to film 
jedyny w swoim rodzaju. 
Tak prawdziwego obrazu 
isiejszej Japonii nie wi- 
ani w filmach wiel- 
kich wytwórni, ani w dzie 
niezależnych  veżyse 
którzy z reguły uni- 
kają politycznych  tema- 
tów. Ostatnio autor „Wie- 
przów i okrętów wojen- 
nych” ukończył scenariusz 
filmu „Kopuła wielkich 
pieców* i wraz z młodym 
jserem Toro Urakaw: 
izuje go w wytwórni 


rów, 


logii filmowej tr 
trzy 


nej try 
ła_ przeszło 
hater_ powieś 


lata. 
a i filmu — 
postępowy — intelektualista 
Kaji — walczy w kolej- 
nych okresach swego ży- 
cia z japońskim imperiali- 
zmem. W pierwszej czę- 
ści — jako pracownik ko- 
palni węgla w Mandżurii 
— przeciwstawia się nie- 
ludzkiemu traktowaniu 
chińskich jeńców  wojen- 
nych. Zostaje wtrącony do 
więzienia, storturowany, a 
po zwolnieniu — wcielony 
do wojska. W drugiej czę- 
ści spotykamy go na fron- 
cie w pobliżu granicy sy- 
beryjskiejj W bitwie z 
jednostkami armii radziec- 


kiej jego oddział zostaje 
rozbity. W trzeciej części 
— Kaji ukrywa się w la- 


sach na czele grupy 
pońskich cywilów. Usiłuje 
spotkać się z żoną, którą 
pozostawił w domu. Nie 
znajduje jej, dostaje się 
do radzieckiego obozu jeń- 
ców. wreszcie ucieka i gi- 
nie z głodu i zimna wśród 
śniegów mandżurskiej pu- 
styni, Film jest gwałtow- 
nym oskarżeniem wojny 
podobnie jak wcześnie. 


utwór tego samego rt 
sera pt. „Pokój z grubymi 
murami który poruszał 


ptoblem przestępców _wo- 
wskutek na- 


„Wieprze | okręty wojenne" reż. Shohel Imamura 


Nikkatsu. Będzie to film 
o ludziach ośradka meta- 
lurgicznego w pobliżu To- 
kio. 


EPOPEJA WOJENNA 
INTELEKTUALISTY 


roducentem filmowej 
logii _„Dola człowiek 
ż. Masaki Kobayashi 
sama niezależna 


ń 
jest ta 
grupa Klub Ninjin, która 


wyprodukowała _ „Pełnię 
życia” Haniego. _ „Doła 
człowieka* oparta jest na 
wielotomowej _ powieści 
wojnie w Mandżurii 
ra Jumpei Gomikaw; 
ra przed kilku laty była 
literackim - _ bestsellerem. 
Realizacja tej antywojen- 


politycznych, ni- 
ukazał się na 


cisków 

gdy nie 

ekranach. 
Ostatnim spośród warto- 


ściowych filmów młodych 
realizatorów jest „Szczęś- 
cie tylko dla nas" — glę- 


boko humanistyczna opo- 

wieść o życiu pary glucho- 

niemych, debiut scenar; 

sty Zenzo Matsuyama 
* 

Tak więc gdy większość 
starszych realizatorów pro- 
dukuje, jak dawniej, swo- 
je konwencjonalne filmy, 
młody film japoński rodzi 
się w walce ze skomercja- 
lizowaną produkcją wiel- 
kich wytwórni. 

M. IWABUFCHI 


Hollywood: 
ś 


stron 


Dekoracje 


1igdy chyba nie zastanawialiście się nad 
Niż yatamtasja nisze jej "ekacak 

der, usytuowanie — lub brak — może 
być zwiastunem zwrotnych eiapów wf 
mie, zarówno pod względem artystycznym 
jak 1 ekonomicznym. Te ala" dekoracje 
pojawiające się w różnych epokach kina 
mają często diametralnie różną wymowę. 

Monumentalne budowie babilońskich 
miast wskrzeszone przez Griffk| w jego 
„Nietolerancji* (1316) związały ję na zaw 
sze z narodzinami filmu jako nowej, wie! 
kiej sztuki. Monumentalne dekoracje dzi- 
siejszych holiywoodzkich czy włoskich su- 
per-gigantów z „Ben-Hurem" na czele 34 
synonimem kina komercyjnego, a często 
zwyklego filmowego kiczu. Secesyjne wnę- 
trza. arystokratycznych 1 mieszczańskich SA: 
lonów "towarzyszą nieodmiennie - dramatom 
1 komediom obyczajowym lat  dwudzie- 
sty a naturalny plener wielkomiejskich 
przedmieśc, zapadłych wsi i rybackich osie- 
Sli wiąże się z epoką meorealizmu. Wresz- 
Ble 2" zulemiyczia wnętrza. kawajecskich 
pokoików, barów i małych hoteli wraz z 
krajobrazem paryskiej ulicy tworzą nie- 
powiarzalna scenerię  tllmów | francuskiej 
moowej fali. 

Amerykańscy producenci niemal do Koń- 
ca lat czterdziestych nie wystawiali nos; 
poza” Holly wood; akcja" ich" filmów mogla 
się toczyć na Hawajach lub w Paryżu, pod 
biegunem lub w Tokio — hollywoodzcy de- 
koratorzy czuwali, by przy pomocy masy 
popierowej, gipsu, farby i naftaliny wy- 
czarować kazdą szerokość geograficzną w 
hali lub na podwórzu atelier. Taki holl; 
woodzki (Paryż możecie jeszcze . ogląd 
np. w „Łuku triumfalnym* reżyserii Le- 
wła Miiestone'a, wyświellanym ostatnio w 
telewizji. 

Ale pod koniec lat cvierdziestych zaczęła 
sie „wielka wędrówka” czy raczej „wielka 
Ucieczka”. Moliywoodzkie "ekipy resilzator: 
skie rozjechały ję we wszystkie strony 
świata — zakladając swe bazy zdjęciowe 
kłównie w Paryżu i Rzymie. W filmie ame- 
rykańskim pojawii się po raz pierwszy Ory. 
kinalny plener francuski, włoski. hiszpański 
Japoński, Ateliers w Hollywcodzie zaczęły 
świecić pustką. z czego skwapliwie ko- 
nystala potęźniejąca z* dnia na dzień te- 
lewieja. 

Przyczyny owej wielkiej wędrówki były 
bardzo © prozalczne: producenci ucieka 
przed rosnącymi w USA podatkami | ków 
wwną silą roboczą, która w Europie była 
3-16 razy tańsza, co przy filmach monu- 
mentalnych z udzialem tysięcy statystów 
miało (i ma do dziś) pierwszorzędne zna- 
czenie. Wi ze znaczną obniżką kosztó 
amerykańscy filmowcy otrzymywali dodatko- 
wy zysk w póstaci autentycznej europej- 
skiej scenerii, jeżeli byla im ona do filmu 
potrzebna. Niemniej zadowoleni byli ich 
wspólnicy w Europie, którzy zarabiali mi- 
liony na dostarczaniu ludzi sprzętu. Tak 
wypłynął np. producent nr 1 dzisiejszych 
Włoch — Dino de Laurentiis, 

Ale żadna koniunktura nie 
nie. 


trwa wiecz- 

Kto dzisiaj wejdzie do hal zdjęciowych 
wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer — otwiera 
usia ze zdziwienia. Olbrzymie ilości drew- 
na, gipsu i farby zwieziono po to, by 
mozolnie odtworzyć rzymskie uliczki, pod- 
wórka, ogródki, fontanny, nie mówiąc o 
wnętrzach włoskich domów, w których roz- 
się akcja dwóch realizowanych tu 
inie filmów. Są to — „Dwa tygodnie 
w innym mieście* z Kirkiem Douglasem | 
„Gołąb, który doleciał do Rzymu* z Charl- 
tonem Hestonem. Paradoksem jest nie tyl- 
ko to, że te włoskie dekoracje kosziują 
w Hollywoodzie grube miliony, podczas gdy 
we Włoszech można by je mieć znacznie 
taniej łub za darmo, ale że Douglas i He- 
ston przyjadą na zdjęcia właśnie z... Rzy- 
mu. 


mówią... 


W czym rzecz? 


Niestety, tak już jet, że wszelkie nagle 
zwroty w działalności lollywoodu mają 
swe kulisy nie tylko ekonomiczne, ale i 
polityczne. Oto związki zawodowe daly 


niedwuznacznie do zrozumienia, że Tachow- 
cy hollywoodzcy nie są po to, by sie- 
dzieć bezczynnie, podczas gdy amerykańscy 
producenci kręcą wszędzie, tylko nie w 
Hollywoodzie. Z kolei wkroczył do akcji 
Waszyngton, który szybko „przekonał" pro- 
ducentów o korzyściach realizowania fil- 
mów w domu, Argumenty okazały się do- 
statecznie mocne i w rezultacie rozsiane po 
śwlecie ekipy realizatorskie jedna zu dru- 
są wracają do domu. Obok  wspomnila- 
nych wyżej dwóch flimów, których ekipy 
już powróciy, przywożąc do Hollywoodu 


Rossanę Schlatfino, Dahlię Łavi 1 Elsę 
Martinelli — oczekiwane są wkrótce zespol: 
„Kleopatry” z Elizabeth Taylor | „Lampar- 


ta" Viscontiego z Burtem Lancasterem | 
Ciaudią Cardinale. „Taras Bulba* z Yulem 
Brynnerem | Tony Curlisem wrócił już z 
Argentyny | filmuje w „polsko-ukralnskich* 
wnętrzach, zmajstrowanych przez miejsco- 
wych sperów. 


Korespondencja 
własna z Hollywoodu 


Oczekując powrotu innych ekip — ze- 
spoly architektów, stolarzy i sz(uka 
wznoszą już następne dekoracje imitujące 
fragmenty zakątków z różnych  siroń 
świata, 

Jaki to da efekt — nietrudno sobie wyo 


brazic. Być może, iż na ekranie nie pozna- 
cie, że w jednej ze scen swojego filmu 
Charlton Heston podchodzi do balkonu w 
Mollywoodzie, a wychyla się z niego w 
Rzymie. To stosunkowo niewinny trick — 
bez poważniejszych konsekwencji  arty- 
stycznych. 

Stokroć! gorszą jest 
oozory realizmu, jakie 
wali amerykańscy reżyserzy — 
(ilmy w oryginalnej scenerii 


rzeczą, że nawet te 
dotychczas uzyski- 
kręcąc swe 
Czy W euro- 


pejskich ateliers — zaczną znów znikać z 
hollywoodzkich filmów. 

Hollywood powraca do epoki masy pi 
pierowej, gipsu i naftalin. 


JOHN CHASE 


Chariton Heston podchodzi do balko- 
nu w Hotlywoodzie. a wychyla się 
z ntego (na zdjęciu) w Rzymie... 


W rubryce tej omawiamy 
światowe premiery najgłośniej 
szych filmów zagranicznych 


FILMY, 0 KTÓRYCH SIĘ MÓWi 


ŻYCIE ADOLFA HITLERA stworzyć najpotwarniejszy system rządze- wnętrza, meble, dywany, drobiazgi ota- 
nia, jaki zna historia ludzkości. czające Hitlera, daje nam posłuchać j 
Ę O ile polityczna dokumentacja filmu ulubionej piosenki, wychwytuje charakte- 
o wojnie wielokroti korzystywa- _ Rothy, oparta na scenariuszu Helgi Koppeł  rystyczne szczegóły 2 jego codziennego 
no zasoby niemieckich archiwów dla i Roberta Neumanna, nie wnosi nowych bu życia, kiedy dokumentuje 
stworzenia dokumentalnych filmów elementów do o historii kie upodobania, które fih; za 
ilustrujących najpotworniejsze roz- narodowego rekapi- później całemu narodowi wówcza 
działy historii hitleryzmu i opano-  tulując znane fakty (z jest zwł wkraczamy w bardza przekonywająco od- 
wanej przez niego Europy. Poczynając  szcza kontrapunktowy malowaną socjologiczno-obyczajową sterę 
od procesu norymberskiego, na którym wych obietnic i zapewnień Hitle uwarunkowań hitleryzmu.  Drobnomiesz- 
taśma filmowa stała się jednym ze świad- konfrontacji z jego czynami) — ństwo, wyzwolone z wszelkich moral- 
ków oskarżenia, intencją realizatorów — przyczynki socjołogiczne, związane nych i humanitarnych więzów, ckseyto- 
tych filmów było przede wszystkim uka- 
zanie ogromu hitlerowskich zbrodni. Film 
byl wymownym załącznikiem do długiej 
listy ludobójczych czynów, — piętnował 
zbrodniarzy, przekonywał nieufnych, od- 
dawał hołd ofiarom, ostrzegał. Byl nie 
tylko obiektywnym rejestratorem, ale i 
pełnym pasji ycielem. Nie był, nie 
mógł być jeszcze historykiem, drobiź 
gowo analizującym utrwaloną na taśmie 
rzeczy wisłoś 
dopiero w piętnaście lat po woj- 
aczynają się pojawiać filmy, które, 
w oparciu o znane, bo wykorzystywane 
już poprzednio przy różnych okazjach 
materiały, próbują dac szerszy, bardziej 
wszechstronny i dialektycznie rozwinięty 
obraz hitleryzmu. 
Można wskazać różne pr: 7a- 
równo polityczne jak i psychologiczne. 
które sprawiły, że twórcami tych filmów 


Scena z jilmu „Życie Adolfa Hitlera" 


Zd dnie REN IEMCY| SSzWŁdZKI AOKI jego najbliższego otoczenia, ne systen obląkańczą mitolo- 
mentalista Erwin Leisef — w „Mein Stanowią niewątpliwie odkrywcze partie  gią, staje się bazą masowego ruchu na- 
Kampf" -- pokusił się plerwszy © wy- _ 1edo dokumentu rodowo-socjalistycznego. 


czerpującą, świetnie _ udokumentowaną, Szkicując w pewnym momencie filmu Unaceznienie za pomocą wymownych 
wstrząsającą w swej wymowie syntezę portret „Hitlera w pantoflach”, autorom — dokumentów tych właśnie aspektów hitle- 
potwornych metod i skutków obłąkańczej wcale nie chodzi o doszukiwanie się ja-  ryzmu jest jednym z największycn walo- 
dcktryny Hitlera. Leiser, jak nikt dotąd, kichś sensacyjnych ciekawostek, ale o row filmu Rothy. Ów przyczynowy, za 
sformułował za pomocą filmu odpowiedź uwypuklenie tych rysów jego osobowości.  czerpnięty z genealogii hitleryzmu, ar- 


na pytanie: do czego hitleryzm doprowa- które, składając się na określony psycho-  gument przeciwko tolalizmowi nie miał 
dził naród niemiecki i okupowaną Eu- fizyczny i socjalny typ jednostki, rozra- dotychczas takiej mocy przekonywającej, 
ropę? Dał bilans skutków stają się w sprzyjających warunkach do co same skutki doktryny — ustmbolizo- 
Angielski klasyk filmu dokumentalnego niesamowitych rozmiarów i uzewnęte wane w obozach koncentracyjnych i 
Paul Rotha poszedł dalej. W filmie „Ży- niają w zbrodniczy sposób. Ca więcej, wi- zbrodni ludobójstwa. A przecież jego uk- 
cie Adolfa Hitlera* próbuje znależć od-  dzimy, jak odwoływanie się do tego sa-  luainość i płynące zeń wnioski mają dziś 
powiedź na pytanie: dlaczego tak się sta- mego typu mentalności w społeczeństwie  pierwszorzędną wagę. „Życie Adofla Hit- 
ło, gdzie tkwiły korzenie hitleryzmu, ja-  — pozwala mnożyć w miliony ów model — ler: sdobnie jak „Mein Kampf", jest 
kie przeslanki historyczne politycz- — ograniczonego, wyładowującego się w naj- więc nie tylko cennym dokumeniem fil- 
ne, socjologiczne i psychologiczne — spra- gorszych swych skłonnościach i dążeniach _ mowym, ale i ym ważkim ostrzeże- 
wiły, że zwykły austriacki gefreiter wy- człowieka niem dla współczesnych 
Ą niesiony został na szczyt władzy, mógł Jest to typ mieszczucha, tchórza, dorób 


podporządkować sobie naród niemiecki i  kiewicza. Kiedy Rotha pokazuje obrazy Z.P. 


NOWE NADZIEJE (metoda Rosiego w „Salvato- 
EMATOGRAFII WŁOS re Giuliano"), albo na doku- 

mentalnej inscenizacji (meto- 
W chwili. gdy średn da De Sety w „Randytach ż 
racja filmowców włoskich Orgosoio"). Drugi 
przeżywa (wraz z Antonionim, bardziej „literacki”, nawiązu- 
Fellinim i Viscontim) szczyty jący da „nowej powieści”, nie 
awej świetności, wśród gene- odrzuca fikcji literackiej ant 


Ki 


ska reżyserów, którzy zdobyli cążenie dc realizowania fil- 
uznanie krytyki europejskiej mów tanich. rozgrywających 
— pisze Sadoul W Les się głównie w plenerze, re- 
Lettres Franqalses* (nr 420) zygnujących z kosztownych 
Są to: De Seta (.Bandyci z i udziału gwiazd. 
Orgosolo"), Francesco | Rosi ny kręcone ostatni 
(„Salvatore Giuliano") | Elio Wicszech prze: 

Petri _(..Dni_policzoni nianą trójkę miedych reż 
by wsród tej czcłówki doszu- rów zdobędą powodzenie w 


Munk — nie rezygnuje ze swej kuiiurainych, pojawia się też finansowych. niż ich Koledzy 


niezależności, a nawet że swo- coraz więcej periodyków po- w telewizji. Telewizja od 
ich obsesji." „Pokolenie” jest YA © me śoot al 


kiwać się jakiehk cech wspól świecie, można — zdaniem hs! święconych wyłącznie telewi- tym względem to „kino dla 
nych. można by stwierdzić, krytyków — przewidywać, że o'komunitycznina rożtn ced Zi. ubogich”. 

że ambicją ich jest wskrzesze- neorcuiizm częściowo odzyska ru. To hold zlożony Wszys: zę, Bia Billarda me jak i telewizja — nie 
nie necrealizmu, jego daw- utraconą we Joszech poz kim młodym, którzy wlelko | ppc mh Ark iilarda muszą z samej definicji być 
nych zainterescwań  społecz- CJĘ, dusznie, z wiarą | odwagą, ta GS) 7 SKOLNA ziuką. stawiać sobie Wygó- 


nych. Młodzi starają się jed-  Tyiko czwarty wybi 


niejszy  poświę telewizji w stosun- 


I sie sprawie prze- 


rowanych zadań  artystycz- 


nak unikać naśladowania przedstawiciel młodszej wło- P, TT FAZ R RORERERIAKO SDA Ą 
śwych mistrzów: Viscontiego, klej generacji — Pier Paolo ma wdyć wysoką (ce. IL laż dezpeśredni. łu bowiem Toch. Mogą ograniczać się do 
Zavatliniego. De Saniisa | Pasolini. uczeń Felliniego. nie ujęje w nim nrlości, by mogli telewizja osiąga autentyzm. <€/0W Czysto informacyjny 
Rosselliniego, próbują osiąg: ma szczególnych aspiracji neo. bez żalu przyjmować śmierć. którego nie udalo się w pełe AIC być także sztuki 
nąć styl dostosowany do no- Fealistycznych i w swym naj- kilm ma gorzki posmak po” ni uzyskać filmowi. Natomiast *7 pisze: „Jean Prat 
wej techniki, określony rów- lepszym filmie „ACeattone", yjoju (ej W kokoleniut Ę | Na oelewti TAGACH 


nież (własnym temperamen- daje. ciekawą raczej psycho przestaje być ważny styl nar. Jeżeli chodzi o właściwy spek- 


tem, logicznie,  syiwetkę  „niebie- RARRELAE, sem ln. takl. widowiska dramatyczne — Sy ETany, 

Kiżdy z nieh angażuje się Skieso" Fiaiat Ea EA CZ Ep Me EO SAÓ | IE eżą do 
„w jakimś stepniu w jednym ne, przestaje być także ważny nirv między filmem a iele- Ml. Możua mierzyć tą sainą 
2 dwu najnowszych kierun- „POKOLENIE* ekspresjonizm, któremu po- wizją miarą" glębię ich. treści huma 
ktćw kinematcgrafii — w czym NIE PR: ZŁO BEZ ECHA tem Wajda zbyt często ulegał. Ę : nistycznej, skuteczność stylu, 
zresztą Sadoul dostrzega po- „Pokolenie" (..) wzruszy tych TH czynnikiem, kt walor plastyczny obrazów, st- 


dobieństwa z francuską az Wsród dalszych recenzji o wszystkich, dla których dzie- Wprowadza nas w błąd — pl- ję emocjonalną dzieł. tilm 
wą falą" ierwszy z tych filmie „Pokolenie”, który nie- lo sztuki filmowej | polityka 57 on -- jest różnica tech- tejewizja są sprzymierzeńca- 
kierunków — lo dokumenta- dawno wszedł na ekrany Pa- to przede "Wszystkim zla: niki rejestracji 1 Emisji, Tak. mi w alelkim zadania 
na metoda twcrzenia  (..einó- Wlek (..)*. ale nie musi to cznaczać róż- a 
i a polega na tym, aby Nas ro- 


ma veritć*), która może po- nic: stety el 
Jeżać "nibo” na. Bardzo. wierz Biers "du Gnema PROPOZYCJA POJEDNANIA i, ye ma igl zerwać, "wzruszyć,  wydlio 
Uk ALA OO WRECZ (213 burzmy sztuczne 


nej rekenstrukcji autentycz- Dość astro krytyku 2 TELEWIZJĄ > 

nych wydarzeń, ukazanych w Scenariusz filmu,  Marcorellcs moglaby być - sprowadzona bariery wzniesione pomiedzy 
miejscu, gdzie” się rozegrał: Dyskusja na temat związ: 1Ylko da tego. że Scenarzysta inni przez zawi 

2. wprowadzeniem | akto: - podobnie jak Ka- kaw filmu 2 telewizją wy 1 reżyser w filmie mają zwy- 
spośród miejscowej ludności wlerowicz 1 nieodżalowany nia od kliku is szpuky pism kle więcej czasu i środków z. a. 
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GRA ZWANA 
MIŁOŚCIĄ 


(Den kara leken) 


Scenariusz: Lars Helgexson 
Kezyseria: Kenne Fant 
Zdjccw: Max Wilen 
Muzyka: Lenn 


Wykcnawcy. Le Vibi Andersson, Sven — Sven Lind- 
berg, Polle — Lars Ekhorg, nieznajomy — Sigge Flirst, tele= 
fenistka — nd. 

Produkcja: Nordisk Toneflim. Svenska AB (Szwecja) — 
18: 

* 

Temat tegu móglhy zaimieresowac Ingmara  Hergy 
mana, twóre cj miłoso”. Historia nieporozumień 

ledego małżenytwa została tu jednak przedstawiona zbyt 


MIERRSASEC! 


CH 

ŚsE 

Scenariusz (według bajki Carla Coilodiego) 1 ŚZĘ 
Czarnego dac urzacja: Wal Disney 5 CA 
Scenfriusz: Tadetsz Frey Produkcja: Walt Disney (USA) — 1940 SUSZ 
Leonard Pulchny. Realizacja | EEK 
opracowanie — plastyczne: | Witold * -B52E 
Glersz. Zdjęcia: Jan Tkaczyk. , BZE5 
Muzyka: Jerzy. Abratowski.  Pro- jka rysunkowa dla dzieci o losach drew- EHA 
dukcja: Studio Miniatur _ Filmo- cyka, który pragnął siać żywym ZE 


„Pinokioć jest dru - po 
— pememcetrażewym filmom Disneya: w px 
niu z jega późniejszymi pracnmi — bardziej pr 


| 3 
POŁAWIACZE GĄBEK  „_____ 


(Łowcy gubok) 


wych. Zabawny barwny fiim ani- 
mowany o okrutnym  piracie i 
poezciwym marynarzu 


Dodatek 
reżyser 
rand Prix. 

pomysłowo 


dukcja 
dzo żywo 


G 


Scenarlusz według powieści N. Kazdaglisa 


rek": G. Siewiastikogly 
liezyseria: M.  Zacharias 
Jegiazarow 
Ozaniesian 
wey; Lenje — 1. Kornijenko, Ni - 
3. Wasiliew, Detris — 0. Koberidze, dziadek Ancs- znakomity (— 6 dobry +4 słaby  - 
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„DOM BEZ OKIEN* 
W CANNES 


Na rozpoczynającym się wkrótce (7-21 maja) 
Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Cannes 
pokażemy w konkursie film „Dom bez okien" reż. 


Stanisława Jędryki. Oto kilka zdjęć z tego filmu, 
którego akcja toczy się w środowisku cyrkowców. 


Iluzjonistę gra 
ki 


Jan Św 


<a Hiżbicia Czyżewska w roli. trapezistki 


"Tadeusz Fijew. 


Utalentowanym ćyrkowcem okazał się również Wiesław Gołas 


